
Dziś
wystąpi w Krakowie

Ukramski Zespól
Pieśni i Tańca

ZIS przybył do Krakowa
17 125-osobowy Ukraiński Ze­

spół Pieśni i Tańca, który wystą­
pi o godr. 19 na stadionie „Włók­
niarza- przy ul. Parkowej 12a.

Na bogaty program złożą się
ni. iri.r ukraińskie pieśni i tańce
ludowe, pieśni narodów Związku
Radzieckiego oraz krajów demo­
kracji ludowej.

Pozostałe bilety będzie można
zakupić na stadionie „Włóknia­
rza".

SPRAWNIE I SZYBKO
PRZEBIEGA SPRZĘT ZBOŻA

Rok V1

Aby zacieśnić braterstwo i przyjaźń w walce o pokój

PARLAMENT MŁODZIEŻY ŚWIATA
ROZPOCZĄŁ OBRADY W BUKARESZCIE

Traktorzyści państwowego o-

środka Maszynowego w Racicach
wyjechali na pola spółdzielni pro­
dukcyjnej w Waganowicach nowo­
czesnymi snopowiązałkami. Dorod­
na zboże zżęto sprawnie, szybko i
bez strat.

CZESŁAW Krawczyk, traktorzy­
sta, umiejętnie prowadzi swoje­

go „Zetora“. Jego maszyna nie za­
wiedzie, yvięc spółdzielcy bez trud­
ności będą mogli przeprowadzić żni­
wa i zrealizować swoje zobowiązania
lipcowe.

Stolica Ludowej Rumunii

entuzjastycznie uiita

delegacje ze wszystkich
stron kuli ziemskiej ,

przybywające na III Światowy
Kongres Młodzieży

BUKARESZT

MŁODZIEŻ rumuńska serdecznie wita zjeżdżające się do Bukaresztu
na III Światowy Kongres Młodzieży, coraz to nowe delegacje ze

wszystkich części świata — Europy Azji i Ameryki, dalekich wysp Oce­
anii, Związku Radzieckiego, krajów demokracji ludowej, walczącej Korei
1 Wietnamu, z krajów kapitalistycznych i kolonialnych.

każdej większej stacji w Czechosłowa­
cji, na Węgrzech 1 w Rumunii, przejeż­
dżających witały grupy oczekującej
młodzieży. Wszędzie wręczano młodzie­
ży polskiej kwiaty, wznoszono okrzyki
na cześć przyjaźni I braterstwa, na

cześć jednoczącej nasze narody idei
walki o pokój i socjalizm.

Na, węzłowych stacjach oczekiwały
młodzież polską posiłki, spotkania prze­
dłużały się do ostatnich minut postoju
pociągu. Wymieniano znaczki organiza­
cji młodzieżowych, obdarowywano się
nawzajem, wymieniano adresy. Czescy
I węgierscy przyjaciele odprowadzili
delegację młodzieży polskiej aż do gra­
nic swych krajów. Już na pierwszej
granicznej stacji w Rumunii delegację
polska powitali serdecznie gospodarze
Kongresu i Festiwalu — młodzież Ru.
muńskiej Republiki Ludowej.

młodzieży radośnie, ukwieconymi u

licami, morzem flag i transparen­
tów. Z-głośników na ulicach i pla­
cach płyną pieśni różnych narodów.
Na centralnych ulicach miasta sły­
chać wielojęzyczne rozmowy. Nie­
ustannie kursują autokary i samo­
chody z literą „F", oznaczającą Ob
sługę transportową Kongresu i Fesli
walu. Każjly przejeżdżający samo­
chód jest serdecznie pozdrawiany
przez płynące ulicami tłumy.

Sąd austriacki
uniewinnił
hitlerowskiego
zbrodniarza

-mordercę kobiet
i dzieci Radomia

WIEDEŃ,
W INNSBRUCKU odbył się pro-

ces hitlerowskiego zbrodniarza

■wojennego Otto Perkeininga. oskar­
żonego o to, że jako dowódca oddzia­
łu SS w Radomiu osobiście zamor­
dował kilka osób. Z jego, rozkazu
dokonywano masowych egzekucji
mieszkańców miasta, wśród nich ko­
biet i dzieci. Mimo lo sąd austriacki
uniewinnił Perkeininga, stwierdzając,
że „zeznania świadków są niepraw­
dopodobne".

Uniewinnienie mordercy hitlerowskie,
go wywołało ogromne oburzenie
striackiej opinii demokratycznej.

rx WORZEC kolejowy MogoszoajaL7 i lotnisko Beneasa w Bukaresz­
cie udekorowane są niezliczoną ilo­
ścią flag narodowych, emblematom1
Światowej Federacji Młodzieży De.-
mokratyczhej, kwiatami. Wszędzie
widnieją transparenty, na których
błękicie wypisane są slówa głoszące
braterstwo i przyjaźń młodzieży świa
ta w walce o pokój.

Każdy przybywający z nową dele­
gacją pociąg czy samolot witany
jest entuzjastycznie przez tysiączne
rzesze młodzieży i tysiące mieszkań
ców Bukaresztu. Niemal co godzina
dworce rozbrzmiewają pieśniami w

coraz to innym języku Przybywają
delegacje młodzieży Indii i Austrii,
Czechosłowacji i Australii, Korei
Wietnamu i Szwecji, Iranu i Włoch
Wszystkich wita hasło, które stało
się zawołaniem młodzieży: Pace si
Prętenie — Pokój i Przyjaźń — Mir
t Drużba — Peace and Friendship

Szczególnie gorąco witała młodzież
rumuńska i przedstawiciele obecnych
już delegacji na Kongres delegację
młodzieży radzieckiej z sekretarzem
Komitetu Centralnego Komsomolu
Szelepinem na czele, która
do Bukaresztu dnia 24 bm.

WNOCY z dnia 23 na

przybyła na Kongres

BUKARESZT TONIE W MORZU

FLAG 1 TRANSPARENTÓW

BUKARESZT, dokąd zjeżdżają s!ę
posłowie do parlamentu mło­

dzieży' świata na III Światowy Kon
gres-Młodzieży, żyje zbliżającymi się
wielkimi dniami, przyjmuje delegatów

Wieczorem, w przeddzień rozpoczęcia
obrad Kongresu, jaśnieją tysiącem świa.
tel neony, iskrzą się różnobarwne fon­
tanny na placach. Wielki gmach, gdzie
w sobotę rozpocznie obrady Kongres —

„Sala Fioresca“ — widoczny już jest
z dala w smugach reflektorów oświetla-
j„ ych jego piękne dekoracje. Wewnątrz
gmachu trwają jeszcze ostatnie prace
przygotowawcze. Uwijają się dekorato­
rzy, elektrotechnicy, sprawdzane są dzia
łania urządzeń, które umożliwią słu­
chanie obrad jednocześnie w pięciu ję­
zykach: rosyjskim, angielskim, francu­
skim, hiszpańskim I rumuńskim.

(Dokończenie na str. 2)

NAD przebiegiem żniw w Państwo,
wyni Gospodarstwie Rolnym w

Jakubowicach czuwa dyrektor Wła­
dysław Pokorny. Pracował on przez
szereg lat w sowchozach Ukrainy.
Tu, w Jakubowicach, stosuje z powo­
dzeniem zdobyte doświadczenia. M.
innymi dzięki jego inicjatywie upra­
wia się pszenicę krzaczastą.

(Fot. Edward Węglowski)

WYRAZ UZNANIA I ZACHĘTY

Tadeusz Jarosiński)

przybyła

24 bm
.......

-

___

— 19 oso­
bowa delegacja polska, na której cze

le słoi przewodniczący ZG ZMP Pi-
lawka.

Ta część delegacji młodzieży polskiej,
która jechała do Bukaresztu pociągiem
przez Czechosłowację i Węgry, spoty­
kała się na całej trasie przejazdu z wy­
razami serdeczności i braterstwa. Na

Udany połów
Na rzece Nidzie w pobliżu

Nowego Korczyna. wędkarz-
amator Anielski złowił okaza­
łego suma. Ryba miała 130 cm

długości i około 9 kg wagi.
Warto dodać, że suma Złowiono
na zwyczajną wędkę wiklino­
wą.

Tak icygląda złowiony sum

w porównaniu z 6-letnim chłop

PODOBNIE Jak w latach ubiegłych i

iwtymroku,wdniuŚwiętaWy:
zwolenia z radością i dumą czytaliś­
my w naszej prasie uchwalę Prezy­
dium Rządu o .przyznaniu Nagród
Państwowych za'osiągnięcia w dzie­
dzinie nauki, postępu technicznego,
literatury i sztuki.

Przyznanie Nagród Państwowych,
ten coroczny przegląd rozwoju naszej
myśli twórczej, to jeden z wielu prze­
jawów zagwarantowanej przez Kon­
stytucję troski naszego państwa lu­
dowego o rozwój nauki, postępu tech­
nicznego i sztuki, to wyraz szczegól­
nej opieki nad rozwojem naszej kul­
tury narodowej.

Długa jest lisia nagrodzonych. O
bok nazwisk znanych już od wielu
lat uczonych i artystów, tych przed­
stawicieli naszej starej inteligencji
twórczej, którzy czynnie włączyli się
w nasze budownictwo socjalistyczne
widzimy nazwiska tych, którzy roz­
winęli się i dojrzeli w Polsce Ludo­
wej, którzy na fali wielkich przeobra­
żeń rewolucyjnych w naszym kraju
ukształtowali się na nowych twórców

nowego życia.

Długa jest lista nagrodzonych. O-
bejmujs ona przedstawicieli wszyst­
kich niemal dziedzin nauki: języko­
znawców i historyków, muzykologów
i lekarzy, biologów i matematyków,
fizyków i chemików, geografów, geo­
logów i in.

Coraz większe, coraz wszechstron­
niejsze są osiągnięcia naszej nauki,
która coraz mocniej wiążt się z ży­
ciem, którą coraz pełniej czerpie z

nieprzebranej skarbnicy marksizmu-
leninizmu. Naukowcy polscy w coraz

większej mierze przyczyniają się do

podniesienia na wyższy poziom na­
szej gospodarki, naszej kultury i zdro
wolności. Prace odznaczone Nagroda­
mi Państwowymi stanowią nowy krok
nauki polskiej na drodze jej twórcze­
go rozwoju.

Największą ilość nagród przyzna­
no w dziedzinie postępu techniczne­
go. Mówią one jak dzięki kolektywne­
mu wysiłkowi klasy robotniczej i in

teligencji technicznej powstają w na­
szym kraju nowe gałęzie produkc|>
jak usprawnia się stare i tworzy no­
we procesy technologiczne, jak wpro­
wadza się nowe narzędzia i materia­
ły, nowe metody pracy.

Nagrody Państwowe w dziedzinie

postępu technicznego świadczą o tym.
że coraz większa ilość inżynierów,
majstrów, fechników i robotników zry
wa ze skostnieniem technicznym i szu

ka nowych dróg dla podnoszenia na­
szej gospodarki narodowej.

Postęp techniczny obejmuje wszyst
kie dziedziny naszej wspaniale rozwi­
jającej się gospodarki. Nagrodzone
zostały osiągnięcia w dziedzinie hut­
nictwa i buJowy maszyn, w dziedzi-
rie przemysłu chemicznego, stocznio­
wego, materiałów budowlanych, wló

kienniczego, gumowego, farmaceutycz
nego i wielu, wielu innych.

Burzliwy rozwój naszej gospodar­
ki każę nam poszukiwać nowych me­
tod i nowych ludzi. Na liście nagro­
dzonych, obok nazwisk naukowców
i inżynierów, znajdujemy nazwiska
techników, majstrów i robotników.
Nie brak talentów wśród naszej kla­
sy robotniczej. Dzięki opiece pańską,
dzięki współpracy z uczonymi n>"ą
być* one w Polsce Ludowej w pełni
wykorzystane.

Liczne NagroJy Państwowe w dzie
dżinie literatury i sztuki stanowią
wyraz uznania dla naszych czołowych
literatów i plastyków, muzyków, re­
żyserów, scenografów, aktorów tea­
tralnych i filmowych, architektów,
świadczą o wspaniałym rozwoju na­
szej kultury.

Dumni jesteśmy z naszych przodu­
jących ludzi nauki, postępu technicz­
nego. literatury i sztuki. Dumni je­
steśmy, że wysiłek ich służy sprawie
jiokojowego budownictwa, sprawie
dalszego wzrostu dobrobytu i kultury
wszystkich ludzi pracy.

I właśnie dlatego mamy prawo o-
czekiwać od nich nowych sukcesów,
nowych osiągnięć, nowych zwycięstw,
aby dalej rosła i umacniała się nasza

ojczyzna, aby nadal rósł w niej i roz­
wija! się człowiek. Zachętą i wezwa­
niem do nowych twórczych wysiłków
są iri. in. Nagrody Państwowe.

Lał

2810 ton węgla
ponad plan
wydobyła załoga

kopalni „Bierut"
realizując
zobowiązania

lipcowe
Wił DEKADZIE lipca w kopalni

„Bierut" nadal przoduje załoga
oddziału VI, osiągając .124 proc, nor­
my miesięcznie. Na II miejscu zna­
lazł się oddział IV, który wykonuje
115 proc, normy. W walce o plan du
ży sukces odniosła załoga oddziału
VIII, kierowanego przez inż. Euge­
niusza Szczerbowskiego. Górnicy te­
go oddziału wykonali w I dekadzie
92 procent,.a do dnia 17 lipca—100,2
proc, planu miesięcznego.

Załoga kopalni „Bierut" wyko­
nała również zobowiązania długo­
okresowe i podjęte dla uczczenia
9 rocznicy Manifestu PKWN i

pierwszej rocznicy uchwalenia Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. Dzięki patriotycznej po­
stawie górników wydobyto 2.810
ton węgla ponad plan.
Do wykonania zobowiązań w du­

żej mierze przyczynili się przodujący
górnicy, którzy w tym roku zrealizo­
wali 4 i 5 norm rocznych. Pięć norm

rocznych wykonał do dnia 14 kwiet­
nia górnik Wincenty dupek. Obecnie
ten przodujący pracownik kopalni
„Bierut" realizuje już zadania ostat­
niego roku Planu 6-letniego. Cztery
normy roczne zrealizowali: Franci­
szek Pałka, Zenon Makowski, Jan Ka
szewski, Kazimierz Bzowski. Józel
Szmaciarz, Ferdynand Grabski i Ma­

jdan Guśtak.

Pierwsze ziarno
clo punktów skupu

Chłopi
woj. krakowskiego

realizuję dostawy
zboża
W ŚLAD za spółdzielniami produk­

cyjnymi obowiązkowe dostawy
zboża dla państwa realizują już małe

i średniorolni chłopi. Jako pierwszy
w pow, olkuskim odstawił ziarno dc

punktu skupu Władysław Lipowy, po­
siadacz 3 ha gruntu, który dostarczył
160 kg zboża iw całości wywiązał się
ze swoich obowiązków. Średniorolny
gospodarz Klastor z gminy Alwernia

(pow. Chrzanów) odwiózł do punktu
skupu 419 kg zboża, odstawiając 125

kg ziarna ponad pian.
Duże ilości zboża przywożą do pun

ktu skupu w Słomnikach rolnicy z

kolicznych. gromad. Np. Stanisław Ca
lek, Jatnborski i Jabłoński wszyscy z

Niedźwiedzia dostarczyli — 500 kg
ziarna.

Skup zboża rozpoczęto również w

powiatach: Bochnia, Brzesko,’ Kraków
i Oświęcim. Według ostatnich meldun
ków zakupiono z tegorocznych zbio­
rów 10.619 kg zboża. (r)

-M-
OUZE znaczenie dla planowego skupu

zboża posiada właściwy wymiar 1

szybkie wypisywanie zawiadomień o je
go wysokości. Celem przyspieszenia wy
rniaru delegat gminny Ministerstwa Sku
pu w Swoszowicach (pow. Kraków)
wezwał wszystkie delegatury \y na­
szym województwie do skrócenia prac
wymiarowych o 5 dni. Apel ten znalazł
żywy oddźwięk u wielu delegatów.
Dzięki podjętym zobowiązaniom wy­
miar zboża i ziemniaków przedtermino­
wo zakończyły powiaty Bochnia. Chrza
nów, Limanowa, Miechów, Olkusz, O-
święcim. Wadowice i Żywiec. Nato­
miast znacznie wolniej dokonywano wy
rniaru w powiatach Myślenice i Brze­
sko. Dzięki specjalnej pomocy, udzie­
lonej gminnej delegaturze w Zakliczy­
nie i innych gminach, wypisywanie za­
wiadomień o wymiarze zboża zostało
terminowo zakończone Opóźnienie w

tej pracy notuje s.ę jeszcze tylko w

Jabłonce (pow. Nowy Targ).
W dniu dzisiejszym odbędą się we

wszystkich wsiach zebrania gromadz­
kie. Na zebraniach tych wręczone zo­
staną wszystkim rolnikom zawiado­
mienia o wymiarze dostaw zboża.

(r)

/

festi-

HKMB3UUTS ZMP

FABRYKI LIN I DRUTU
W ZABRZU

Oddział Waszej Fabryki w Bobrku miał dostarczyć
liny do suwnic dla warsztatów Nowej Huty. Mimo

upływu terminu w dniu 1 maja br. lin nie otrzyma­
liśmy, przez co opóźnia się uruchomienie suwnic.

ZAŁOGA NOWEJ HUTY

Zespół góralski
z Bukowiny

zdcbjł nagrodę
ZG ZMP
na festiwalu

dziecięcym
W wyniku I ogólnopolskiego

walu dziecięcych . zespołów artystycz­
nych, zorganizowanego staraniem
ZMP, zostały przyznane następujące
nagrody:

nagrodę Min Oświaty (komplet in­
strumentów muzycznych) przyznano
Zespołowi Pieśni i Tańców Sieradz­
kich Szkoły Podstawowej nr 1 ze

Zduńskiej Woli;
nagrodę CRZZ (w wysokości 3.000

zł) otrzymał Międzyszkolny Chór

Chłopięcy z Poznania;
nagrodę Zaiz. Głównego

(akordeon) otrzyma! Góralski Zespół
Taneczny z Bukowiny Tatrzańskiej,
pow. Nowy Targ, woj krakowskie.

Ufundowane przez .Min. Oświaty
specjalne nagrody za wydobycie i

opracowanie pieśni i tańców poszcze­
gólnych regionów otrzymały zespoły
pieśni i tańca: szkoły podstawowej
ze wsi Walce, woj. opolskiego, Do­
mu Harcerza z Mrągowa, woj. ol­
sztyńskiego oraz zespół chóralny z

Goleszowa, pow. Cieszyn.



Faszystowskie
metody
■pRANCUSKIE Zgromadzenie Naro-

dowe zatwierdziło projekt reakcyj
nej reiormy konstytucji. Projekt ten

zmierza do uniezależnienia rządu od

parlamentu, znosi zasad:; proporcjonal
nej reprezentacji grup parlamentar­
nych w biurach obu izb parlamentu,
przyznaje Radzie Republiki szersze

pełnomocnictwa — mrriej więcej ta­
kie, jakie niiaf francuski senat przed
wojną.

Projekt ten o charakterze wyraźnie
antydemokratycznym poddany został

surowej krytyce przez przedstawicieli
Komunistycznej Partii Francji, którzy
stwierdzili, że reakcji, forsującej re­
formę konstytucji chodzi o poczynie­
nie nowego kroku na drodze faszyza-
cji życia we Francji.

Reakcyjna reforma konstytucji tran

cuskiej, strzaiy, które w dniu święta
tmrodowego Francji — 14 lipca — pa
t iy do i uczestników manifestacji i

przygotowania do procesu przeciwko
Anure Stiiowi,; redaktorowi naczelne-
iiio „Flumanite", wybitnemu dzialaczo
w'i komunistycznemu i bojownikowi o

pokój — oto metody, do których ucie­
ka się francuska reakcja, zaniepoko­
jona wzrostem nastrojów antywojen­
nych i arityamerykańskich w swoim

kraju.
A w tym samym czasie francuskie

ko,a rządzące tfawadzą politykę za­
graniczną sprzeczną z najżywotniej-
s .ynti interesami Francji, politykę w

wyniku której, jak pisze dziennik
„i-rąwiia", nad Francją zawisło nie­
bezpieczeństwo wskrzeszenia milita-

ryz.mu niemieckiego.

Szantażem i groźbami Waszyngton
usiłuje złamać opór Francuzów prze­
ciwko „armii europejskiej" — tej ar­
mii agresji, której trzonem ma być
wskrzeszany. Woiirmaęht hitlerowski.
Awanturnikom wojennym z USA śpię
szy się. Zdają sobie oni bowiem spra­
wę, że z każdym dniem przybiera na

sile walka narodów przeciwko wojnie,
przeciwko wojennym planom, których
podstawową częścią jest właśnie re-

rmlilaryzacja Niemiec zachodnich.

Dlatego też nacisk USA na francu­
skie kola rządzące rośnie. Stany Zjed
noczone wzmagają presję, aby przy­
śpieszyć utworzenie „armii europej­
skiej" i wymyślają wciąż nowe argu­
menty, aby popchnąć parlamenty za­
chodnio - europejskie, a w tym rów­
nież. parlament francuski do glosowa­
nia na rzecz utworzenia takiej armii.

Przy pomocy faszystowskich metod

rządzenia reakcja francuska usiłu­
je zdławić opór narodu francuskiego
przeciwko remilitaryzacji Niemiec

zachodnich, przeciwko utworzeniu

„armii europejskiej", usiłuje za­
pewnić sobie większą swobodę ru­
chów. Dążenie do tego leży u źródeł

takich kroków jak forsowanie reakcyj­
nej reformy konstytucji, jak prowoka­
cje i zbrodnie popełniane wobec fran­
cuskich patriotów i bojowników o po­
kój.

taot reakcyjna
zachodnio-niemiecka

»Neues Vaterland«

zńmszona była
zaprzeczyć
bzdurnym
łgarstwom »Telegrafu«

BERLIN.

AA/ OSTATNICH dniach osławiona
•• gadzinówka zachodnio • berliit

ska „Teiegraf" i niektóre inne podob­
ne pisma ogłosiły znów serię bzdui

nycli „wiadomości" o rzekomych za­
mieszkach w Polsce, a także w Cze­
chosłowacji; o działaniach urojonych
„partyzantów" itp. Te fantastycznie
plotki są szyte tak grubymi nićmi, że
nawet jedno-z reakcyjnych pism za­
chodnio • niemieckich — „Neues Va-
terland" (Stuttgart) uznało za

konieczne, aczkolwiek z zaiem, po­
twierdzić ich kłamliwość.

„Jtlestflty (!) — pisze „Neues Vat,er-
land" — wszystkie doniesienia o pow­
staniu w warszawie i w Pradze i o za­
mieszkach na Górnym Śląsku byty fat
zzyws. stanowiły one. zmyślenia pusz­
czone w obieg w bardzo wyraźnym ce­
lu. Faktem jest, ie nigdzie na Wscho­
dzie, ani w Ciec’ -Słowacji, ani w Pol­
sce, ani na Bałkanach, nie wydarzy­
ło Sie nie choćby w najmniejszym stop
Mlii ńodobaćgó".

Charakteryzując cele tych kłamstw,
pismo siuttgarckie podkreśla, że mia­
ły o-ńe „wywrzeć wrażenie na. zachod­
nią opinię publiczną" i zmniejszyć
m 'ż'iwości odprężenia międzynarodo­
wego.

i

Najstarsza uczelnia w Polsce

gości zagranicznych naukowców
i działaczy ruchu obrońców pokojuW KRAKOWIE bawi 17-osobowa grupa zagranicznych naukowców

i działaczy ruchu obrońców pokoju, którzy przybyli do Polski wziąć
udział w uroczystościach Roku Kopernikowskiego.

Od niedzieli
słuchać będziemy
przez radio
sprawozdań
dźwiękowych
i Kongresu Młodzieży
w Bukareszcie
POLSKIE Radio rozpocznie w niedzie­

lę 26 lipca w programie II na fali
407 m o godz. 13,15, nadawanie spra­
wozda lia dźwiękowego z III Światowe­
go Kongresu Młodzieży w Bukareszcie.

W dniach od 27 do 30 lipca spra o-

zflania tego słuchać będziemy codzlen.
nie w programie I na fali 1322 m ó
godz. 19,30.

• W czasie IV światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów w Bukareszcie
od 3 do 15 sierpnia Polskie Radio bę­
dzie nadawać codziennie sprawozdanie
dźwiękowe w programie I na fali tr’2
m o godz. 19.15. a w programie II
fali 407 m o godz. 21,50.

na

Stanowisko
Anglii
na konferencji
waszyngtońskiej
spotkało się
z ostrą krytyką
w Izbie Gmin

to

jak w sprawie zwołania
i przedstawicieli wielkich

Izby Gmin wskazywali,
pod presją Stanów ZJe-
odstąpił od propozycji
11 mają i że stanowisko
Salisb"ry w Waszyngto-

LONDYN,

W ANGIELSKIEJ Izbie Gmin

czyta się w dniach 21 i 22 bm.
debata nad polityką zagraniczną. De­
batę zainaugurował kanclerz Butjfer.

Liczni deputowani w ostrej formie
krytykowali politykę rządu, a w szcze

gólności stanowisko, jakie zajął
przedstawiciel W. Brytanii Salisbury
na konferencji waszyngtońskiej za­
równo w sprawie Korei i w sprawie
Niemiec, j
konferencji
mocarstw.

Członkowie
że Salisbury
ónoćzońyęb
Churchilla z

zajęte przez .
______ _

nie nie przyczynia się do osłabienia
napięcia międzynarodowego.

Przywódca opozycji Attlee nawią­
zując do uchwal konferencji waszyng­
tońskiej oświadczył:.

„Jest ważną rzeczą, abyśmy wiedzie­
li, czy istnieje nadai perspektywa roz­
mów czterech mocarstw na najwyż­
szym szczeblu, czy też proponowane
spotkanie ministrów spraw zagranicz­
nych ma być namiastką tych rozmów.

Atł-łee wypowiedział się za odby­
ciem - w najbliższym czasie rozmów

e Związkiem Radzieckim na najwyż­
szym szczeblu.

W zakończeniu Attlee stwierdził:
„Opowiadam się za rozwojem szero­

kiej wymiany
’

andłowej między Wacho
dem i Zachodem w Europie. Opowia­
dam się za rozwojem handlu z China­
mi, a przede wszystkim pragnę, aby
narody utrzymywały między sóbą kon­
takt. Sądzę, że nastąpiło pewne osła­
bienie napięcia. Jeżeliby rokowania
przyczyniły się do wzajemnego zro­
zumienia i zapewniły spotkanie mie­
dzy narodami, sytuacja napawałaby
większą nadzieją. Jednakże, prawdę mó

wiąc, nie sądzę, aby konferencja wa­
szyngtońska znacznie przyczyniła się
do naszego postępu na drodze do po­
koju".

Przywódca liberałów Cłement Da-
vieS oświadczył; że zaproszenie Związ
ku Radzieckiego, które miał na my­
śli Churchill, powinno mieć na ce­
lu o-gólnc omówienie sytuacji świa­
towej. Nie ma to nic wspólnego —

powiedział Davies — ze „sztywnym
porządkiem dziennym, ł' '

nuje komunikat waszyngtoński".

Labourzysta Gordon • Walker wska

zał, że „zaniepokojony jest tym, iż
w komunikacie waszyngtońskim poło­
żony jest niezwykły nacisk na „euro­
pejską wspólnotę ol»ońną“.

„Sądzę — powiadriał on — że Jeżeli
rzeczywiście pragniemy zjednoczenia
Niemiec, to w chwili, gdy przygotowu
jemy się dó rozmów ńa ten temat z

Itos.ią, musimy wstrzymać realizację
naszej polityki w sprawie „europej­
skiej wspólnoty obronnej". Jeżeli tego
nie uczynimy, będzie tó znaczyło, że
nie dążymy szczerze do rozmów z Ro­
sją... bła tego, có uczynili ministrowie

spraw zagranicznych w Waszyngtonie,
są dwa tylko wyjaśnienia. Pierwsze —

chęć udzielenia pomocy Adenauerowi
w czasie wyborów w Niemczech; dru­
gie — chęć całkowitego unicestwienia
nadziei na przyszłe pomyślne rokowa­
nia. Być może chodzi o jedno i dru­
gie".

Z krytyką stanowiska, jakie zajął
Salisbury na konferencji waszyngtoń­
skiej wystąpili również rn. in. depu­
towani labourzystowscy Jan Mikar
do, Harold Davies, Kenneth Yopnger I

konserwatysta Robert Bouthby.
Sekretarz stanu do spraw zagra­

nicznych Seiwyn Lloyd kwestionował
twierdzenia o rozbieżnościach między
premierem i pózóstałyńii członkarń’
rządu. Llóyd broni! polityki rządu .:

uchwal konferencji waszyngtońskiej.

AA/ PIERWSZYM dniu pobytu w na
’’

szyrh mieście delegacje zagra­
niczne zwiedziły Bibliotekę Jagiellon-,
ską, gdzie szczególne ich zaintereso­
wanie wzbudziły bogate zbiory sta>

rycli druków. Po południu delegacja
spotkała się z krakowskimi naukow­
cami literatami L dziennikarzami.

W skład wycieczki zagranicznych
gości — wchodzą m. in.: prof. astro

nom uniwersytetu leningradzkiego
M. Subotin, dyrektor instytutu ba­
dań socjologicznych na uniwersyie-
cie w Oslo II. Tonnessen, sekretarz

Amsterdamskiego Towarzystwa A-

stronómicznego K. Faerghoefer, pi­
sarka burmeńska D. Anniar, prof.
wyższej szkoły chemii i fizyki w Pa

ryżu P. Biąuard, literat szwajcarski
G. Ilaldćs. przewodniczący Rady
Pokoju w Toronto E. Maplin, dyrek
tor muzeum w NRD H. Beck, prof.
astrofizyk uniwersytetu w Londynie
J. M. Saetton, dyrektor biblioteki w

Budapeszcie M. Laszio, prof. mate­
matyki uniwersytetu w Clui T. Po-

po-’ici, dziennikarz irański A. Heś-

saby, członek Światowej Rady Po­
koju w Chile A. de Amesti oraz

przedstawiciele świata naukowego
z Czechosłowacji, Kanady, Rumunii,!
Danii, Bułgarii i Argentyny. jW UNIWERSYTECIE .Jagiellon-;

skim geście- zostali • powitani
przez rektora UJ Teodoro Marchlew­
skiego, który rn. in. powiedział:

— Pokój to znaczy nauka, a

prawdziwa nauka znaczy to samo;
co pokój. Jestem szczęśliwy, że mo­
gę Was powitać w tńurach najstar­
szej uczeini Krakowa a to nasze

spotkanie — jesteni o tym przeko­
nany — przyczyni się do jeszcze
większego zbliżenia i zacieśnienia

współpracy.
NASTĘPNIE głos zabrał-senator'

francuski George Bruąuier, który
podkreślił, że wprawdzie zebrani w

sali senackiej UJ reprezentują różne

narody, ale
wspólny cel:

I

wszystkich jednoczy
utrzymanie pokoju.

W dalszej części spotkania goście
zagraniczni rozmawiali z przedstawi­
cie. ami Krakowa na lematy zawodowe
oraz opowiadali wrażenia z pobytu w

Polsce. Wszyscy oni podkreślali wspa
niaty rozwój Warszawy, tempo odbu­
dowy oraz wspaniałe możliwości roz­
woju nauki w Polsce.

W dniu wczorajszym wycieczka za­
granicznych : gości udała się do .No­
wej Huty, aby zapoznać ś:ę z pracą
prowadzoną przy budowie największe­
go obiektu Planu 6-letniegó.

Komunikat ,

Sekretar atu SFMD
(Dokończenie ze str. I)

W późnych godzinach wieczornych
dnia 2-1 bm. odbyło się posiedzeń e;

Rady Światowej Federacji Młodz e-

żj Demokratycznej, podczas-któreg:-
ustalono ostatecznie porządek obrad
Ili Światowego Kongresu Młodzie­
ży.

BUKARESZT.

0 EKRETARIAT Światowej Ffe-le-
O raiji: Młodzieży Deriio-kratyćznej

przekazał prasie komunikat ,w którym
czytamy m. in.:

25 lipća w Bukareszcie roznoęzyna się
III Światowy Kongres Młodzieży; nzie-
siątl-.t nt.lłonów młodych ludzi śledzić,
będą z zainteresowaniem obrady tego *1

parlamentu młodzieży świata, gdzie o-

mawiańe będą wszystkie żywotne dla
nich żaćidn.ónia.

* W . Prawdzie" z dnia 24 bm. uU1
zał się artykuł członka Biura. P01-tyCI'
nego KC PZPR. Aleksandra Zawadzki’'
go p t. , .O dałszy rozkwit Polski L11^

wej“
* W Związku Radzieckim dokona”

już sprzętu zbóż z milionów ha z-4®1'
Na polach radzieckich pracują dziesiF’
ki tysięcy maszyn. Nigdy .jeszcze w®'
ctwo radz.cckie Ole posiadało tyle
wocze-nycn maszyn do .sprzętu xl»»
cowbr. ... ...

* W dniu 24 bm. naród radziecki
chodził 125 rocznicę urodzin wielkiej’
rewolucjonisty rosyjskiego uczonego -

pisarza — Mikołaja Czernyszawski^'
* Dnia 23 bm. podprsańo w Sofii P[*

tokót dodatkowy do układu hełndloww-
i płatri.czego. zawartego na., rok łjj:
między Bułgarią i Niemiecką Republi»l
Demokratyczną ■ Protokół przew.oĄj
rozszerzenie wymiany towarowej 111 £

dzy obu krajami w roku bieżącym o
"

proc.
* Rząd węgierski realizując proSraj

dalszego podniesienia stopy życ O’"
mas pracujących rozwija na £Z„ «'

skalę budownictwo mieszikanlowe. W1'
ku bieżącym ludzie pracy Węgier otrłń
mają 23 tys. nowych m eszkań a w ro»

1954 — 40 tysięcy
>6 Plan globalnej produkcji przeTM,<

słowej Bułgarii wykonany został *

kwartale br. w loo." proc..
* W ciągu ostatnich dwóch mię-?’-!

Anglicy zabili w Ken.i 751 Murzyn1’"'!
22 zrań.li i ..wzięli do niewóll1 * * *'- n

ehw’li ogłoszenia stanu wyjątkowej'
t.i od października 1952 r.. are:>towa ,

ogółem 115.396 osób, przy' czyim
otób Oddano pod sąd.

* Rząd pakistański odmówił wyó8"J*
paszportów delegatom -miudzieży U]
klstanu na Międzynarodowy

' fes’- .

I-Iłodzićży -Studentów w Bukareszc;
! ierownictwo. Ligi Młodzieży W’c. r,
niego Pakistanu opiiblikowało.-óę'^^
czen e. w -którym ostro kry-ly-koj®

'

Podczas przygotowań do Kongresu jak
najszersze masy raiódżteży wciągnięte
zostały Co ogromnego ruchu, którego
wynikiem jest masowy udział młodzie­
ży i najrozmaitszych organizacji w Kon­
gresie i Festiwalu.

Kongres cieszy się również gorącym
poparciem wszystkich uczciwych lodzi,
którzy szczęśliwi są widząc, że młodzież
ujmuje swój los we własne ręce. Liczni

wybitni dz.aiacze nadesłali wyrazy swej
niezłomnej wiary w pozytywne wyniki
obrad gwintowego Kongresu Młodzieży.

L-tńru nrnn<\-i lj’czne pozdrowienia napływają codzion-
♦■i.-b ”'

wszystkićh krańców świata, da-

j?c świadectwo szczególnej doniosłości
III. Światowego Kongresu Młodzieży.

krakowski
DZISIEJSZE PORANKI

W KINACH KRAKOWSKICH

NAjmłó-clsi miłośnicy kina zobaczą
dziś tj. 26 bili, ó *odz. 10,15, 11.KO i

12,45 w ..Wandzie1, ciekąv/y program
złożony z kólorowych kreskówek: „Gdy
zapalają się choinki", „Odważny zając“
i „Czarodziejski m’ynek“. o godz. 10
i 12 wyświetlony Zostanie na porankach
dla dzieci w „Wolności" „Skrzydlaty
dorożkarz".

O tej samej godzinie będziemy, mogli
oglądać następujące filmy: w „Uce-
sze" — „Mały partyzant", w „Apollo"
— „Cztery pokolenia", w „Warszawie"
— „Ślub z przeszkodami" i w „Młodej
Gwardii" — „Drużyna".

PO RAZ OSTATNI
„POLACY NIE GĘSI"

Cies-źąca się dużym powodzeniem
media L. H. Morstina „Pólaćy nie

_

.

si", grana będzie dziś — w niedzielę
26 bm. — po raz ostatni przed urlopami
zespołu w teatrze im. J . Słowackiego

Jutro tj. 27 bm., 28 i 2!) bm. — w te­
atrze im. J . Słowackiego wystawiona
zostanie krtnedia Moliera „Grzegórż
Dyndała" ożyli ..Mąż pognćbióny" w

reżyserii Wład. Woźńika. oprawie sce- .

nógraEicznćj KaróJa Trycza, z ilustra­
cją muzyczną Antoniego ZullAskięgo.

ko-
®e-

Będziemy dążyć
do tego

by nasz wkład
w wielkie święto
postępowej młodzieży
całeao światao

był jak największy
powiedział
sekretarz ZG.ZMP

Tadeusz Rudolf
CEKRETARZ Zarządu Głównego

ZMP — Tadeusz Rudolf, kierow­
nik delegacji polskiej na IV SwiatO

wy Festiwal Młodzieży i Studentów
w Bukareszcie, udzielił przedstawicie­
lowi- PAP wywiadu o przygotowa­
niach i udziale młodzieży polskiej w

III Światowym Kongresie Młodzieży
który rozpoczyna swe obrady dnia
25 lipca br. w Bukareszcie i w,IV
Festiwalu Młodzieży, który odbędzie-
się W dniach od 2 do 16 sierpnia br.
iownież.w Bukareszcie,

Po omówieniu przygotowań mło­
dzieży polskiej,,polskich zespołów ar­
tystycznych i sportowców do Kongre-

; su i Festiwalu w Bukareszcie, T. Ru. -

< doif powiedział;
— Nasze deiegacje zawiozą na Kon

i gres i Festiwal gorące^braterskie po-.
! zdrowienia ód całej młodzieży pol­

skiej. Pragniemy podzielić się z mło­
dzieżą całego świata naszym bogatym
dorobkiem, który w ogromnej mierze

. zawdzięczamy szerokiemu korzysta­
niu z doświadczeń organizacji przo­
dującej młodzieży świata — Koms-o-
molii, Chcerny jeszcze bardziej zacieś
nić i pogłębić przyjaźń i braterstwo
z postępową młodzieżą świata. Chce-

my przyczynić się do dalszego umoc­
nienia i spotęgowania sil pokoju.

Nasi delegaci wezmą szeroki udział
w pracach Kongresu i jego poszczegól­
nych komisji. Pragniemy odbyć jak naj­
więcej spotkań i dyskusji z młodzieżą
różnych krajów. Nasze zespoły arty.
styczne pragną zapoznać młodzież całe­
go świata z naszą sztuką narodową.

Tysiące podarków przygotowanych
przez młodzież polską, które wiezie na­
sza delegacja d!a młodzieży innych kra­
jów, jćśt również jednym z wyrazów
braterskich uczuć przyjaźni, jaką żywi
młodzież polska do postępowej młodzie,
ży całego świata.

Trik; więc będziemy ze wszystkich
sil dążyć do tego, aby nasz wkład w

wielkie święto postępowej mlodzie/y
całego, ś.wiata i w wielkie dzieło po­
koju był.jak największy, godny mło

dzieży na.ró-du, który buduje Socjalizm

Agencja Nowych Chin stwierdza:

postępowanie Amerykanów
zachęca lisynmanowską bandę

do sabotowania rozejmu
PEKIN,

- OMENTUJĄC Syn Mana, który zagroziłKOMENTUJĄC cyniczne Oświadczenie Li Syn Mana, ktć
sabotowaniem rozejmu, agenda Nowych Chin stwierdza:

Sy.n. Mana, który, otwarcie/whość Li, ...
umączyć tylko poblćżliwośmą amerykańską,

Agręsy
można tli___ 7J . ......

ze strony sekretarza stanu USA Dullesa.
Po opublikowaniu oświadczeniu ge •

nerała-Nam łra z 19 lipca ■banda L‘

Syn Mana podniosła wrzask, że jej
ostateczne s.anowisko wobec rozejmu
zależy od gwarancji Stanów Zjedno­
czonych. Zamiast uciszyć te wrząski,

Fstrona amerykańska w osobie Dul.esa
dodała te; bandzie otuchy. .

Przed kilku dniami Ijulles określił
jako „absurdalne" żadańie śtróny ko-

reań-iko.ehinskićj. aby dowództwo NZ .

udzieliło gwarancji w sprawie zachowa­
nia się Korei południowej w przyszłości!
Na konferencji prasowej w Waśzyngto.
nie w dniu 81 lioca Dułles dołożył wszel­
kich starań, aby spotęgować pesymi­
styczne nastroje co do- możliwości za­
warcia rozejmu W Korei. Usiłował on.

oskarżyć stronę koreańsko-ćhiiislrą o

brak dostatecznej szczerości i ośr.iad-

czyl, że „w wypadku nowej agresji w

Korei" stanj- Zjednoczone przeciwsta­
wią się jej. Jest, to faktycznie zachęta
dla Li Syn Mana, aby wznowił wójisę
pod pretekstem „nowej agresji", oraz

potwierdzenie tego, że Stany Zjednoczo­
ne popierają dążen'e Li Syn Mana do

kontynuowania wojny.
. Nazajutrz *po konferencji ■prasowej

Dullesa — kon‘ynuu;e agencja 'Nó-1

wych Chin — Li Syn Man złożył swe

i wojownicze oświadczenie. Dowodzi'to

niezbicie, że stałe to'erowanie przez
Amerykanów Wyczynów I-i Syn Mana

poważnie-zagraża rozejmowi w Kjrei .

Znajduje to również potwierdzenie w

wystąpieniu lisynmanowskjego mini­
stra spraw zagranicznych — Bion Jo"
Te, który oświadczył korespondentowi
agencji Reutera, że Korea południowa
nie będzie przestrzegała warunków

rozejmu.
Banda lisynmanowska postanowiła

storpedować .rożejm — stwierdza w za-

kończeniu agencja Nowych Chin. Rząd
Stanów Zjednoczonych winien wyraźnie
okreSUć swe stanowisko i bezzwłocznie
wprowadzić w czyn swe zapewnienia, że

zapobiegnie każdej dywersji ze strony
Li Syn Mana. Jeśli zawarcie rozejmu w

Kór-i będz‘e nadal odraczane i saboto­
wane wskutek pobłażliwości Ameryka­
nów wobec Li Syn Mana, to rząd Sta-
,nów Zjednoczonych będzie musia! po­
nieść za to ca?kówitą odpowiedzialność.
OŚWIADCZENIE K. P. W. BRYTANII

I nNDY'N,

W DNIU 23 bm. Komitet Poli­
tyczny Komunistycznej Partii

I Wielkiej Brytanii opublikował oświad-
'Leżenie.'w którym czytii py m. in.:

I Podobnie Jak w eżtrwcu 1S50 roku Li

Str. ?

Aby rósł dobrobyt
PRZEMAWIAJĄC na uroczy

stej sesji Stołecznej Rady
Narodowej, w przeddzień Świę­
ta Odrodzenia, Prezes Rady Mi­
nistrów Bolesław Bierut oświad­
czył, że:

„Państwo Ludowe czynić bę­
dzie coraz większe wysiłki, aby
podnosić stopę życiową klasy ro

botniczej, ażeby wzmóc swą o-

piekę i otaczać szczególną tro­
ską dzieci, kobiety pracujące I

młodzież, aby człowiekowi pra­
cującemu zarówno w mieście

jak na wsi stwarzać coraz lep­

u

Depesze
gratulacyjn
z okazji Święta
Odrodzenia Polski
Nadchodzą w dalszym ciągu

depesze gratulacyjne z oka/.;
Święta Odrodzenia Polski. Depesze
takie nadesłali: lstvan Dobi — prz"-
wódri.ićźący Prezydium Węgierskiej
Republiki Ludowej, Irńre Nagy —

prezes Rady Ministrów Węgierskie'
Republiki Ludowej, dr Orner Nishan'
—- przewodniczący Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Albańskiej Re­
publiki Ludowej, Enver Flodża — pre
zes Rady Ministrów Albańskiej Repu­
bliki ;Ludowej, Celal Bayar — prezy­
dent Turcji, Juan Peron — prezydent
Argentyny.

Prezes Rady Ministrów . Bole­
sław Bierut otrzymał od delegatów
Związku Polaków w .Danii, zebranych
22 (ipca br. w poselstwie polskim w

Kopenhadze, depeszę z wyrazami czci,
wdzięczności i życzeniami rozwoju
Polski Ludowej.

4$
M ADCHODZĄ również w dalszym clą-
TM

gu wiadomości o uroczystościach ja,
kie z okazji Święta Odrodzenia Polski
odbyły się zagranicą.

W Paryżu w salonach ambasady PRL

odbyło s.ę przyjęcie dla przedstawicieli
pracującego wychodztwa polskiego z

całej Francji oraz uroczysta akademia w

Maison de la Chimie, zorganizowana z

inicjatywy Tow. Przyjaźni Polsko-
Francuskiej.

Na ręce szefa misji dyplomatycznej
PRL w Bćrłinte ambasadora Izydorczy-
ka nadeszły z okazji Święta Odrodzenia
Polski liczne depesze, i pisma gratula­
cyjne id stronnictw politycznych i or­
ganizacji masowych.

Ambasador PRL w Ankarze, Janusz
Zambrowicz, wydal w dniu 22 lipca
przyjęcie, na któTym obecni byli przed­
stawiciele rządu, wojska i społeczeń­
stwa tureckiego oraz korpusu dyplotna-.
tycznego.

grozi zerwaniem rozehnu.
a zwłaszcza, zachętą

Syn Man przy poparciu Amerykanów
rozpoczął wojnę, głośno zapowiadając
,.pochód na północ", tak teraz opóźnia
on zawarcie pokoju, dążąc do tych sa­
mych agresywnych celów. Czas zerwać
zasłonę z tajnych machinacji między
przedstawicielami amerykańskimi a Li

Syn Manem. Świat ma prawo znać praw­
dę. Należy bezzwłocznie zwołać sesję
Zgromadzenia Ogólnego NZ, aby zapew­
nić pokój w Korei i na Dalekim Wscho­
dzie.

NARADY W PAŃMUND2ONIE
PEKIN,

JAK donosi agencją Nowych Chin,
piątkowy komunikat delegacji ko-

rfeańsko-chińskiej w PanmunHżonię
stwierdza, że 24 lipca trwały oddziel­

nie niejawne narady oficerów sztabo­
wych i łącznikowych obu:.-stron.

OLBRZYMIE STRATY
AMERYKAŃSKIE W KOREI

PEKIN,.
C4 GENCjA Nowych Chin donosi, że w

ciągu czerwca hr. strona amerykań­
ska poniosła łączne straty w wysokości

przeszło 70 tyś', ludzi, w tym przeszło
62 tyś. żołnierzy i oficerów marionetko­
wej armii lisynmanowskiej.

Zdobyto 1?1 dział nieprzyjacielskich
różnego kalibru, 5.441 sztuk lekkiej bro­
ni, 20 czołgów i 28 samochodów oraz

wiele innego sprzętu. Zestrzelono lub
uszkodzono 530 samolotów nieprzyjaciel­
skich. Zniszczono lub uszkodzono 76
czołgów, 271 samochodów oraz 264 dzia­
ła nieprzyjacielskie.

Ambasador NrdTwy-A-Wdn‘u24hm.
czajny i Pełnomocny Związku SOcjśii.
stycznych Republik Radzieckich w Pol­
sce Georgj Popow złożył wizytą Prze­
wodniczącemu Prezyd’um Rady Nam.
dowe.) w m st. Warszawie. Jerzemu Al­
brechtowi

A Ponad 20.000 mieszkańców Kielc ,o-
klas-kiwalo gorąco występy Państwowe­
go Ukraińskiego Chóru Ludowego. Po
koncercie artyśc. ukraińscy zasypani
zostali kwiatami.

& Poważny sukces odniosła we współ
zawodnie:wić międzyzakładowym w IT
kwartale br załoga ZPB Ini M? chlew-

'kiego. Zdobywając- po raz drug. z rzę­
du sztandar przechodni Earżadu Głów- [
nego-Zw. Ż.sw Wł<$kn aiży . tył ił erzó j
duja- °h zakładów \v ,-we.j branży i na-i ...... .. ...

grouę pieniężną w wysokóści 35 tys. zł. I stanowienie

ECHO KRAKOWSKĄ

sze warunki pracy, dobrobytu I

rozwoju kulturalnego".
Aby podnieść stopę życiową

polepszać warunki bytu najszer­
szych mas, konieczne jest zł,,
godzenie istniejącej jeszcze nad

miernej dysproporcji między rdz

wojem rolnictwa a przemysłu
W tej dysproporcji tkwi bowiem
źródło wielu naszych braków 1
trudności.

Stoi przed nami zadanie pod­
niesienia poziomu naszego roi-
nictwa. Osiągnięcia w uprzemy,
sjówieniu kraju pozwoliły nam

to zadanie w całej rozciągłości
obecnie postawić.

Musimy wzmóc opiekę i po­
moc dla rozszerzającego się co­
raz bujniej ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej aby jak na|-

skuteczniej sprzyjać jego- roz­
wojowi. Posiadamy już bli­

sko 8 tysięcy spółdzielni pro­
dukcyjnych. Wiele spośród nich
może się poszczycić pięknym'
wynikami pracy, zachęcając, chio

pow pracujących indywidualnie
do zrzeszania się w gospodar­
stwach zespołowych.

Trzeba nam jednak pamiętać
że większość produkcji
twa jest i będzie przez
czas wytwarzana przez
darstwa indywidualne.

„Aby więc podnieść
wzrostu produkcji rolnej, musi­
my okazać Szerszą pomóc
nomiczną, zaopatrzeniową

indywidualnym
chłopskim" —

Bierut.

niezbędna, .aby
mógł w coraz

rolnic-

dłuższy
gospo-

te nipę

a gro-
i fech

niczną również

gospodarstwom
mówił Bolesław

Ta pomoc jest
pracujący chłop
pełniejszym stopniu wyzwalać
się spod kułackiego wyzysku
aby coraz bardziej ograniczane
były spekulanckie machinacje
kułaków. .'• .

’

Wzmożona pomoc miasta dla

wsi przyczyni się do właściwe­
go zaopatrzenia rolnictwa indy­
widualnego w maszyny,- nawozy
i narzędzia, sprawi, że chlupi
pracujący indywidualnie korzy­
stać będą w pełniejszym niż do

tąd stopniu z nowoczenęj wie­
dzy rolniczej, że intensywniej
rozwijać się będzie na wsi o-

świata i kultura. W konsekwćhr
cji przyniesie to w z róąt. , pro­
dukcji towarowej rolnictwa, któ-

'ry umożliwi lepsze zaopatrze­
nie ludności pracującej miast w

produkty żywnościowe, rozsze­
rzenie bazy surowcowej przemy
.siu lekkiego i rolno - spożyw­
czego, lepsze zaopatrzenie ludno

ści pracującej wsi w produkty
przemysłowe. • ó

Umocni się spójnia między
miastem a wsią, zacieśni się
jeszcze bardziej sojusz klasy'ro­
botniczej z pracującym chłopst­
wem, który jest trwałym funda­
mentem władzy ludowej.

Walcząc o wzmocnienie tem­
pa rozwoju rolnictwa przy dal­
szym rozwoju przemysłu, wypeł
niając zadania Sześcioletniego
Plami budowy podstaw socjaliz
mu. wszechstronnie rozwijając
gospodarkę i kulturę narodową.
pomnażać będziemy nadal siły
ludowego państwa, tworzyć do­
brobyt i szczęście wszystkich lu
dzi pracy w Polsce.



Wśród zieleni i kwietnych rabatów „EĆHO KRAKOWSKIE**

koksownia bez czadu ł wycieczką w 07656937

pochłaniać będzie z apetytem

ORAZ mocniej zacieśnia się więź pomiędzy nauką a praktyką.
'-■‘Spółdzielcy i indywidualnie gospodarujący chłopi, którzy już'

częściowo stosują nowoczesne zabiegi agrotechniczne i uprawiają
rośliny wyhodowane pa polach

kilka tysięcy ton
miału węglowego dziennie

Napisała Anna Kornacka

tnWA potężne korruny sięgają chmur. I tam, blisko pierzastych obłoków
U żeglujących nad nowohułnickim Kombinatem, szybuje biały, pika-

sowski gołąb. Gołębia zrobili młodz' inżynierowie z koksowni, zaś mię­
dzy szczytami kominów zawiesili go robotnicy, aby patronował im, bu.ło

wie. całej robocie.

e

CHPENCt

WIELKA CHEMIA

NOWY TARG

wlaś-

jez
tego,
krót-

zorganizowa-
,,Samopomoc

stoiska z na-

roiniczymi.
(emzet)

Nową nawierzchnię otrzymają jesz
cze w tym roku ulice: Jana Kazimie­
rza, Nawodnia i Gazdów, (es).

' **0N0SZA
-as;—■« «'"» "fa- t ■<
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Kartki z naszej historii

Walczalwwie
nie byli wyjątkiem

jedy-

Prawo
dla każdego

UBÓJ GOSPODARCZY

> ZWIERZĄT RZEŹNYCH

W CELU umożliwienia gospodar­
stwom rolnym i innym produ­

centom' dokonywania uboju zwierzą!
rzeźnych, w warunkach odpowiadają­
cych wymogom sanitarno-weteryna­
ryjnym oraz w celu podniesienia ja
kości mięsa i tłuszczu, jakości skór
surowych i wykorzystania odpadków
poubojowych, pochodzących z tego
uboju, a tym samym zapewnienia
większej opłacalności chowu zwierząt
rzeźnych, Rada Ministrów wydala na­
stępującą uchwalę:

Za ub<M gospodarczy zwierząt rzeź­
nych uważa się ubój dokonywany na

własne potrzeby producentów lub na

sprzedaż nadwyżek mięsa, pozostają­
cych po wykonaniu obowiązkowych do.

staw zwierząt rzeźnych. Za producenta
zwierząt rzeźnych, uważa się tego
ciciela zwierzęcia, który posiada
własnego przychowu, względnie
który hodował je w okresie nie

azym niż trzy miesiące przed terminem

dokonania uboju.
Dla dokonania uboju gospodarczego w

celu odsprzedaży całości lub części mię­
sa, producent zwierzęcia powinien wy­
rażać się posiadaniem świadectwa miej­
sca pochodzenia zwierząt, zaopatrzone­
go uwagą, stwierdzającą, że właściciel

zwierzęcia posiada je z własnego przy­
chowu, względnie, hodował przynaj­
mniej trzy miesiące przed terminem za.

mierzonego uboju.
Drugi warunek, to przedłożenie za­

świadczenia o wykonaniu obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeźnych.

Ubój gospodarczy zwierząt rzeźnych
Jest dokonywany w rzeźniach publicz­
nych, przemysłowych oraz w gminnych
punktach uboju gospodarczego.

Fonadto ubój gospodarczy może być
dokonywany, w gospodarstwach produ­
centów przez ruchome kolumny ubojo­
we. lub przez producentów we własnym
zakresie.

Ruchome kolumny ubojowe dokonują
na zlecenie producentów również skó-

rowania, rozbiórki i obróbki ubitych
zwierząt. W przypadku, gdy ubój gospo

darczy jest dokonywany przez ruchome

kolumny ubojowe, w gospodarstwach
producentów w celu wprowadzenia mię­
sa do obrotu, wymagane jest urzędo­
we badanie zwierząt rzeźnych i mięsa.

„Rolnik" Wadowice. Budowę magar.y
< nu na nawozy sztuczne -di-a Gminnej

Spółdzielni Budzów przewiduje się na

rok przyszły. (1S13)
W-oJclech K. — Nowy Targ. Ceny zup

Wydawanych w barach CPD1B uzależ-

monę są od kosztów nabycia jarzyn.
Stąd wynikają więc różnice cen o któ.

rych wspominacie. (1612)
Roman P. Kraków, ul. Bosacka. Brak

Rtagazynu nie pozwala na przechowy­
wanie piwa beczkowego w restauracji
„Ludowej" przy ulicy Anny. Dlatego
też W tej placówce sprzedaj c się
Rie p.wo flaszkowe. (1614)

Marian Smoleń — Andrychów.
Ner. który pobrał należność za

Niezgodnie z taryfą — ukarany został w

drodze służbowej. (1131)

Ka-

bilet

Skrzynka
zmień

TM roku 1948 ciągnie się już sprawa
©wdania do użytlku, centralnego ogrze­
wania w budynku szkoły nr 1 na Wlicz
niku w Zakopanem. Zainstalowano prze
wedy — ale 1 na tym n.estety skończy-
«o się. w roku następnym Wydział
v^'v‘V'V MRN w Zakopanem zamówił

°cio! i od tego czasu czeka na dostar-
łśśJ1’6 g0 ’rzez Centralę Przemysłu Me
ulowego w Warszawie
...

- nie w 0,£res-e wakacji szkolnych
”?pr®w»^a się remontu zrJszczo-
P'SCÓ'Y w salach szkolnych, za-

1*’?.wn:eż całkowicie o dokoń-
StrL’„’*«b0' aw.ązanyeh z instalacja
“Oralnego ogrzewania.

(jaga)

■ Kominy wyrosły wówczas, kiedy u

ich stóp zaczęły wyłazić rusztowania
hal — gigantów największej w Pol­
sce koksowni. Gdy przyjechałam do
Nowej Huty, hale stały już p.>d da­
chem. Załoga zaciekle walczyła o

pierwsze baterie koksownicze, które

powinny ruszyć już za kilka miesięcy.
Na placu zawalonym stertami rur,

belek, zwojów drutu, ludzie uwijali
się jak w ukropie. Rozmawiali niechęt
me. rzucali tylko krótkie, urywane
zdania, biegli do swojej pracy.

CZAS I MOZAIKA

D ROSZt przyjechać za miesiąc, dwa,
A jak najpilniejsze spadnie nam z

głowy, wledv tak, ale teraz... napraw­
dę me ma czasu — powiedziała dziew
czyna w kokieteryjnie zawiązanej na

głowie chusteczce. Nazywała się Ma­
ria Temała, miała 20 lat, pochodziła
ze wsi Czerwionka pow. Rybnik, a o-

becnie pracowała przy budowie ba­
terii koksowniczej. Wyrabiała 190

proc, normy. To nie byle co. Budowa
baterii koksowniczej wymaga bowiem

wysokiego kunsztu, precyzji i najwyż
szej jakości wykonawstwa. Najdrob
niejsza niedokładność grozi katastro

fą i takich niedokładności nie ma.

Do budowy baterii używa się spe­
cjalnego gatunku cegły posiadającej
najwymyślniejsze^ kształty i wymiary
(np. jedna bateria składa się z łami
główki b'i=ko 4 milionów cegieł, oko
to 5()0 najróżniejszych „fasonów").
Cegły tej nie produkujemy jeszcze w

kraju i potrzeby Nowej liuly w cało
ści pokrywa Związek Radziecki Trans
port cegły, choć uciążliwy, d.ikony
wany ze szczególną pieczołowitością
musi hvć sprawny, tak. abv murarz
- mi chwili nie czekał na dopływ su

rowca

Obsługiwane przez Marysię Te
mała stanowiska murarskie zawsze

są wzorowo zaopatrzone w materia
ly. Marysia, chociaż, w swoim za

wodzie niedawno dopiero stawiała

pierwsze kroki, bije już normy wy
Tajności na równi ze starymi fachów
carni. Nie lubi tylko, gdy przeszkadza
się |ei w robocie

— Wszyscy jesteśmy po trosze w go
rącej wodzie kąpani. No cóż, za kil­
ka miesięcy odezwą się wielkie pie
Ce, my zaś musimy przygotować na

czas paliwo nieodzowne do funkcjo
nowania naszych kolosów — mówi dy
rektor nowohuckiej koksowni, inż. Do
browolski. Wielkie piece Nowej Huty
— olbrzymy, jakich nie zna historia
polskiego hutnictwa, będą codzienni?
pochłaniały niespotykane ilości koksu
A z tym koksem mieliśmy trochę kio
potu...

Z KOKSEM BYŁ KŁOPOT

N1OWA HUTA, oczywiście, musi po
siadać koks wysokiej, najwyższej

jakości. Tymczasem, wśród nie.!dó.-vch

Od roku 1895 —. centrum mia­
sta Nowego Sącza —■stary ry­
nek sądecki zdobi widoczny na

zdjęciu piękny barokowy Ra­
tusz. Posiadał oń m. in. zabyt­
kową salę kasetonową, którą
niestety zniszczyli hitlerowcy.
Po wyziaoleniu miasta postano­
wiono obok całkowitego remon­
tu Ratusza, który uległ dość

znacznym zniszczeniom w czasie
działań wojennych odbudować
również i salę kasetonową. Je­
szcze w roku 191,6 zawiązał się
w tym celu specjalny komitet o-

bywatelski, kt.órj/ zajął się od­
budową.
Niestety jednak
ogień wkrótce ,.

dzisiejszego. a od chwili
nia kcnitetii minęło z

lat a sali kasetonowej
budowano.

(Fot. i koresp.

„słomiany"
..zgasł". Do dnia

powsta
górą 7
nie od-

R. F.)

naszych fachowców utarło się prze­
konanie, że z polskich gatunków wę
gla takiego koksu nie można otrzy­
mać. Przestarzałą teorię obalili ra
-dzieccy specjaliści wespół z polskimi
naukowcami. Na podstawie szczególo
wych badań ustalono recepturę rnie
szanek węglowych dla fabrykacji wy
sokngatunkowego koksu. Przeprowa
dzone próby dały zadowalające wyni
ki. Problemy zatern produkcyjne roz­
wiązano „na piątkę".

Ale trzeba było wnieść poprawki do
opracowanej przed ustaleniem recep*
tury dokumentacji technicznej. Pro
jektanci radzieccy jak zwykle nie za

wiedli. Uzupełniona, poprawiona do
kumentacja, była gotowa w terminie
Rozpoczęcie budowy koks >wni nie o

późniło się więc ani o jeden dzień.

45EZ PYŁU I BEZ CZADU

TZ OKSOWNIA w Nowej I łucie, któ-

rej produkcja będzie równała się
przedwojennej produkcji wszystkich
koksowni polskiego przemysłu hulni

czego i węglowego, zostanie wyposa
żona w najnowocześniejsze urządze­
nia. Tych urządzeń mogą pozazdroś
cić nam kraje kapitalistyczne — mó­
wi t dumą inż. Dobrowolski.

Czy słyszeliście bowiem o koksow
ni bezpylnej, koksowni bez czadu, o

kolońej pasami zieleńców i kwietnych
rabatów? Taką właśnie koksownię
wznosimy w Nowej Hucie. Nowohut-
nicki smok pochłania dziennie kilka ty
sięcy ton węgla. Węgiel nie będzie
wyrzucany na hałdy. Wagony prosto z

bocznicy, b^dą wjeżdżały do herme­
tycznie zamkniętej wywrotnicy, (skąd
natychmiast potężne wentylatory
wchłoną wszyslek pyl) wywrotnica
automatycznie zsypie ładunek na trans

portery, te zaś poniosą go następnie
do urządzeń przemiałowych, skąd
mieszanka trafi już do pieców.

Cały ten olbrzymi aparat obsługi­
wać będzie kilku zaledwie ludzi!

K OKSOWNIA, jak zresztą cały
Kombinat, budowana jest pod ką­

tem maksymalnego wykorzystania
surowica i jego produktów ubocznych

I oto np. gaz, którego koksownia wy­
tworzy osiem razy więcej niż wyno­
siła przedwojenna produkcja warszaw

skiej gazowni, gaz zmieszany z gazem
wielkopiecowym, ogrzeje nie tylko
własne piece koksownicze, popłynie
do martenów, walcowni, zakładów e-

nergelyki, ale również zostanie skie

rowany do mieszkań.
W roku przyszłym uruchomimy

pierwszą grupę wytwórni opartych na

produkcji ubocznej węgla. Nowa Hu­
ta w'ięc oprócz żelaza i stali, cła kra­
jowi kilkadziesiąt tysięcy ton wysoko-
wartościowych naw'ozów sztucznych,
zasili stale rozwijający się przemysł
chemiczny dziesiątkami tysięcy ton

surowego benzolu, pirydynów, fenoli,
smoły, olejów.

SPRAWA KAŻDEGO Z NAS

A PRZECIEŻ te tysiące ton fenoli,
pirydynów, to półfabrykaty, któ­

re w dalszej przeróbce dadzą tysiące
melrów sztucznego włókna, nici steefo

nowych, półfabrykatów', które zostaną'
użyte do produkcji lekarstw.

Kifdy wyszłam znowu na zalany
słońcem plac, pochłonął mnie znajo­
my zgiełk budowy. Wysoko zawiesze­
ni na rusztowaniach murarze kładli

cegły. Pod ich rękami rósł mur

Gdzieś z boku zahuczał przeciągle
gwizd parowozu. W dali mknęła loko-

RODZINA Walczaków jesienią i

zimą w ogóle nie widziała słoń­
ca. Matka wstawała gdy była

jeszcze głęboka noc, szykowała jedze
nie i pośpiesznie biegła do Poznań
skiego. Pracowała od 5 rano do 9
wieczór. Zaraź po. niej wychodził oj­
ciec i Maryśka, która miała bardzo
srogiego majstra co to nie gardził
żadną okazją, żeby znęcać się nad
robotnicami. Przesuwał zegar — by
urwać parę kopiejek z nędznego za

robktt, wymyślał różne kary za uro­
jone „przewinienia", wpadał w stra­
szliwą złość, gdy ktoś posilał się
przy pracy. I Janek, choć miał dopie
ro 8 lat — także chodził do roboty
Zarabiał co prawda tylko 2 kopiejki
na godzinę ale i to było potrzebne,
żeby opłacić coraz to droższe miesz.
kanie, żeby kupić coraz droższy chleb.
■Walczakowie nie byli wyjątkiem.

Tak samo było u innych łódzkich i
nie tylko łódzkich robotników. Robot
nik zarabiał 17 rubli na miesiąc, ro­
botnica — choć pracowała tyle sa

nio — musiała się zadowolić 9 rubla
mi.

WMIARg wzrostu przemysłu ta

brycznego położenie polskiej
klasy robotniczej stale się pogarsza­
ło. A’a Kongresie Międzynarodowym
V 1881 roku w Cliur, delegat polski
stwierdzał: „W ciągu kilku ostatnich
lat produkcja fabryczna w Kongre­
sówce podwaja się prawie we wszyst
kich gałęziach przemysłu, byt zaś ro
botników' pogarsza się znacznie. Bo

mofywa ciągnąca długi sznur wago­
nów. Dziś z całego kraju jadą do No­
wej Huty pociągi z dostawami. Za

rok, za dwa z Nowej Huty ruszą po­
ciągi z dostawami dla całego kraju.
Największa inweslycja na«zej sześcio

łatki zamieni się wówczas w najwięk
szy zakład produkcyjny w Polsce. I

zamiast brać — będzie dawać. Z jej
bram szerokim strumieniem poply
ną towary. Zasilą one nasz prze­
mysł, rolnictwo I poprzez rynek tra­
fią do każdego z nas.

— Wszyscy po trosze jesteśmy w go­
rącej wodzie kąpani — przypomnia­
łam sobie słowa dyrektora koksowni.
— Spieszy się nam... Komuż zresztą
nie spieszy się do szczęścia i dobro

bytu. A przecież Nowa Huta jest jed
ną z tych pewnych, niezawodnych
dróg, którą do szczęścia, dobrobytu
wiedzie nas Partia.

Sr

MYŚLENICE

Już w dniu 10 lipca P.Z.G.S. w My­
ślenicach wykonał roczny plan skupu
jaj. (Emzet).

*

Szczególnym powodzeniem na kier­
maszu przedżniwnym
nym przez P.Z .G.S.
Chłopska" cieszyły się
rzędziami i maszynami

WADOWICE

Ponad 140 ton węgla zaoszczędzili
w ostatnich miesiącach palacze z wa­
dowickiej fabryki tektury. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużył palacz
.1. Skrzyński wraz ze swoim pomocni­
kiem. (kry)

gdy ptaca podniosła się o 35 proc.,
ceny mieszkań i produktów żywno­
ściowych, jak chleba, mięsa — zwię
kszyły się o 200—300 proc. ,

Ceny rosły — zarobki malały, co­
raz okrutniejsze prawa panowały w

fabrykach.
Formalnie obowiązywał 12-godzin-

ny dzień pracy — ale kapitalistom
ciągle było za mało zysków. Robot
nicy pracowali więc po 14, 15 a na

wet 16 godzin, bez ciepłej strawy —

bo jedzenia gdzie zagrzać nie było, w

zaduchu i ciasnocie. Po^kilku godzi­
nach pracy oczy nabiegały krwią i

zaiewaiy je łzy. Kopcące lampki nai
towe lub gdzieniegdzie już gazowe
skąpe światło rzucały, na mroczną
halę, tak natłoczoną warsztatami i

maszynami, że trudno było się mię
dzy nimi przecisnąć. Toteż na po
rządku dziennym były wypadki przy
pracy. Nie darmo fabryki nazywano
„wytwórniami kalek".

W tych latach pomoc lekarska w

fabrykach Kongresówki była fikcją,
mimo że robotnikom potrącano na

U.**.

doświadczalnych, przyjechali do
Instytutu Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin w Grodkowicaeh.
Goście byli w laboratoriach, zo­
baczyli na polach doświadczal­
nych owies „Proporczyk", i po­
znali 316 odmian pszenicy.

Krótko mówiąc — widzieli
wycinek przyszłego nowoczesne

go rolnictwa i bogatych uro­
dzajów.

Naukowcy udzielili chłopom
wyczerpujących informacji. Ani
jedno pytanie nie pozostało bez
odpowiedzi. Toteż spotkanie Z
naukowcami wskazało chłopom,
drogę rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych przez stale podno­

szenie plonóio.

Stacja Instytutu Hodowli i A-

klimatyzacji Roślin w Grodko-
zoicach prowadzi badania nad
aklimatyzacją kanatnika, roś­
liny włóknistej zbliżonej do ba­
wełny.
Lech Wąs

Na zdjęciu mgr. inż.
bada rozwój rośli-

Wróbel i Stanisław
Bukowiny Tatrzań-

Kazimierz
Kuruc. . z

skiej ze zdumieniem przygląda­
li się wysokiemu i dorodnemu
łanowi owsa typu „Propor­
czyk". Obaj — jak długo gos­
podarują — nie widzieli podob­

nego zboża.

kasy chorych po 3—5 kopiejek z

Jego rubla. Ani jedna fabryka
szawska nie miała
lekarza czy felczera.

dorośli, choro-
— wycieńcza-

każ-
war-

wówczas stałego
Lodź licząca

217 fabryk otrzyinąła pierwszy szpi­
tal fabryczny dopiero w 1884 r.

Chorowali i marli
wały i marły dzieci
ne pracą, bite przy lada okazji kań­
czugiem, który wi.siał w kantorze fa
brycznym. Jeżeli do tego dodamy
straszliwe warunki mieszkaniowe i

głód, który wycieńczał organizmy, to

jasne się staje, dlaczego np. w ta
kich zakładach żyrardowskich na 25

pracujących i ich rodziny, przypadał
rocznie jeden zgon.

W latach kryzysu, który co kilka
lat spadał ciężkim brzemieniem na

klasę robotniczą,, nędza . jeszcze bar­
dziej się pogłębiała. W sprawozda
niu żandarmerii piotrkowskiej a

1876 roku czytamy: „Położenie ludu
fabrycznego staje się krytyczne. Pra­
wie wszystkie fabryczki. pracujące na

warsztatach ręcznych zamknięto,
na wielkich fabrykach ilość robotrft-
ków zmniejszono. To położenie naj-

Inż. mgr Lech Trąs dzieli się
osiągnięciami stacji IHAR w

Grodkotoicach ze spółdzielcami,
miczurinowcami i indywidual­
nie gospodarującymi chłopa-

Slgr inż. Elżbieta Kozicka opro­
wadziła chłopów po hali wege­
tacyjnej ,objaśniając im zna­
czenie prac badawczych prowa­

dzonych przez Instytut.

(Fot, Otto Link)

widoczniejsze jest w Lodzi, gdzie
chodzą tłumy żehrzących i klęska
staje się coraz większa z powodu
przybywających codziennie z okolicz­
nych miejscowości osób".

Za Kongresówką nie pozostawały
w tyle inne zabory. W zaborze pru­
skim, w Lesznie na 195 zakładów

przemysłowych — 161 fabryk miało
„szychty" robocze od 12 do 18 go5
dżin na dobę. W Galicji — stosowa­
no wobec robotników kary chłosty.
„Wśród robotników polskich wyzyski
wanych przez magnatów Górnego
Śląska — pisze Julian Marchlewski
— są tacy, Którzy pobierają mnjiejszą
płacę aniżeli Kafrowie wyzyskiwani
przez angielskich robigroszów w ko­
palniach złota w Południowej Afry­
ce".
1\T IEWYMOWNIE ciężki był Ics ro-

■L' botnika polskiego, który na SA'ej
skórze czuł wszystkie okropności ro­
dzącego się ustroju kapitalistyczne­
go, który cierpiał nie tylko ucisk
społeczny — ze strony fabrykantów,
ale i narodowy — ze strony zaoor-

ców. Ten splot ucisku społecznego i

narodowego, wywarł swoje niezatarta
piętno na charakterze walki, jaką to­
czył polski proletariat, rewolucyjnej
walki zwróconej swym ostrzem prze­
ciw swoim i obcym wyzyskiwaczom I

ciemiężcom. Na czele tej wałki opar-
lei o sojusz z rosyjską klasą robot­
niczą, stanęła pierwsza polską partia
klasy robotniczej — stanął „Wielki
Proletariat".



/ CZY NIE ZA DŁUGO?

Elektrownia Jaworzno II zastąpi

pracę 3 milionów ludzi
<’ Miejskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane w Zakopanem otrzymało
1950 roku

nowoczesnej

w

zlecenie wybudowania
■remizy strażackiej. IV

roku 1951 z powo­
du słabego tempa
robót Prezydium
MRN nie mogło
Wystąpić o przy­
dział dalszych kre­
dytów, które by po
zwaliły na ukończę
nie budowy.

Obecnie mamy
już rok 1953, a

MPRB nadal zale­
ga z harmonogra­
mem prac.

Efekt jest taki
żs Zakopane dotąd
jeszcze nie posia­

da nowej remizy i sprzęt strażacki
starej niemal walą-„wegetuje" w

cej się szopie.
Czas chyba najwyższy, aby Dy­

rekcja MPRB zabrała się energicz­
nie do pracy, (wiś)

KŁOPOTY Z ORIENTACJĄ
Dla'przychodzących po raz pierw­

szy do jakiegolwiek biura, czy urzę­
du, zbawczą „deską ratunku", w la­
biryncie działów,, oddziałów, wy­

działów — staje
się tablica orien.

tącyjna.
Podobnie i my.

będąc po
pierwszy w Oś­
rodku Zdrowia w

Miechowie odszu
kaliśmy tablicę
orientacyjną, a

na niej piętro i
nr pokoju kierów
nika. (A więc:
Ip—pokójnr
3'.'. ..)

Tymczasem w pokoju nr

oświadczono nam, żs ).
cłnje na parterze, zaraz obok... ta­
blicy orien tacyjnej.

Trudno się orientować wg tablicy
orientacyjnej Ośrodka Zdrowia
Miechotoie. I dlatego najlepiej
było tablicę zdjąć, (mar)

raz

30

Strumień energii elektrycznej
popłyną! przewodami
wysokiego napięcia

JAWORZNO. Ulice udekorowane białoczerwonymł , czerwonymi 1 nie­
bieskimi flagami. Za Dąbrową Narodową, która zdumiewa ilością i no­

woczesnym wyglądem bloków mieszkalnych, przeznaczonych dla budow­
niczych elektrowni — wjeżdżamy w otoczoną sosnowym lasem aleję im.
Feliksa Dzierżyńskiego. Otwiera się przed nami perspektywa nowoczesnej
autostrady. U jej końca wznosi S'ę główny budynek elektrowni. Na nie­
botycznej konstrukcji powiewają flagi. Oba kominy dymią. Bije stru­
mień pary, słychać przenikliwy świst. Nad ogromnymi drewnianymi
chłodniami unoszą się obłoki. Elektrownia Jaworzno II stoi gotowa do

pracy.

I

W malowniczej
Rabce

kierownik urzę , o*raz

w

by

„MILCZĄCA KASA"

„Jedziemy ,.na gapę" zadecydo­
wali jednogłośnie podróżni, gdy w

dniu 2 bm. (w godzinach popołud­
niowych) po długim wyczekiwaniu

na otwarcie ka­
sy na stacji Ja­
worzno pociąg

nadjechał, a ka­
sa nadął pozosia
la zamknięta.

A dlaczego jej
nie otwarto?

Niestety na to

kłopotliwe pyta­
nie sama kasa

odpowiedzieć. a wnicnie potrafiła
pobliżu nie było chętnego, ktoby ją
W tym wyręczył, (iłoresp. debea)

GDZIE LODÓWKA!?

dzieci szybko
wracają
do zdrowia
r> ABKA —to obok Krynicy jedno z

l najpiękniej położonych w, Polsce
uzdrowisk górskich. Jej okolica boga­
ta jest w lasy iglaste, piękne widoki

(Luboń Wielki i Mały) oraz źródła
so-iankowe i borowinowe.

Na górskich zboczach widać już z

daleka białe mury budynków wynu­
rzających się z gęstej zieleni. Są to

nowoczesne domy zdrojowe, sanato­
ria i prewentoria dla dzieci i młodzie­
ży. W malowniczo położonych budyń
kach: Orzeł 1, II. III, i IV rozlokowa­
nych jest obecnie ponad 100 dzieci z

terenu całej Polski, chorych na ane­
mię, gościec, wady serca, astmę dzie-

> choroby 1-imfatyczne. Po

trzymiesięcznym okresie leczenia wie
!e z nich całkowicie odzyskuje zdro­
wie i wraca do swych rodziców. Te

natomiast, których stan wymaga jesz
cze dalszego leczenia powracają tu­
taj w roku następnym.

— A jak wygląda sarn przebieg le­
czenia? — zapytujemy dr. Brzeziń­
skiego, kierownika Ośrodka.

— Frowadzimy tutaj leczenie w trzech
kierunkach odnośnie jakości chorób
młodych pacjentów: klimatyczne, mine­
ralne i dietetyczne. W najcenniejsze
lekarstwa wyposażyła tę okolicę sama

natura: w źródła solanki jodobromc-
wej, kąpiele borowinowe 1 mineralne
oraz kiimat, który Wybitnie sprzyja
tutaj młodym organizmom. Świeże gór
skie powietrze, dobre i racjonalne od­
żywianie, regularny tryb życia — to

podstawa nie tylko zdrowia, ale i pu-
wrotu do zdrowia.

— Nie wszysUde dzieci, które tutaj
widzieliście, przebywają na ścisłym le­
czeniu — uśmiecha się do nas dr. Brze

1 ziński. — Wiele z nich spędza tu także
okres rekonwalescencji i czuje się
zupełnie dobrze, (aż)

TĄ ZIEN wstał pochmurny. Kierow-
nik kotłowni Żmija zszedł właś­

nie z nocnej zmiany. Zanim przekazał
maszyny następcom, popatrzył na ta­
blicę kontrolną. Wszystko widać jak
na dłoni. Starszy palacz sprawdził
manometry i pirometry. Ciśnienie

ry w kotle, temperatura 500° C, po­
ziom wody —• prawidłowy. Cala ko­
tłownia dygoce od podziemnego
chu turbin i generatorów.

Taki kolos, którego wszystkie urzą­
dzenia są zautomatyzowane może być
obsługiwany przez kilkunastu robot­
ników w idealnych warunkach pracy.
Nowoczesne urządzenia zacierają róż

nice pomiędzy pracą fizyczną a umy­
słową. Do przesunięcia dźwigni przez

naciśnięcie guzika na tablicy rozdziel

czej nie potrzeba siły mięśni. Wystar
czy uwaga, skupienie i znajomość ma

szyn. Automaty pozwalają na dwuna-

stokrotnie wyższą wydajność pracy.
Zamiast 12 palaczy, potrzebnych daw­
niej do obsługi kotła, dzisiaj wystar­
czy tylko jeden zdolny robotnik.

GIGANT - RUSZA...

już

pa­

ru-

ZASTĄPI PRACĘ 3 MILIONÓW

r UDZIE radzieccy prawie nie scho-
dzili ze stanowisk. Inżynier Nie­

krasow dołączył do swojego jaworz­
nickiego wysiłku jeszcze jedną nie­
przespaną noc. A przecież nie tylko
on pracował niezmordowanie. Na po­
sterunkach stali inżynierowie Sze­
miot i Archipow. Inżynierowie Cha-
cenko i Szeronow dyżurowali na ko­
tłowni. Radzieccy towarzysze impo­
nowali polskim kolegom znajomością
spraw budowy' i spokojem.

Czuwali nad pracą maszyn, spraw
dzali każdą część kolosa. Bo to nie

bagatela. Elektrownia Jaworzno II

posiada moc równą 20.000 trakto­
rów, a potrafi zastąpić pracę fizycz­
ną 3.000.000 ludzi. Każdy z jej ko­
tłów dwukrotnie przewyższa naj­
większe w kraju. Spalając pod ko­
tłami najgorsze gatunki węgla no­
woczesna elektrownia oszczędza
wiele ton tego paliwa.
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Nowosądeckie Ogrodnicze Zakłady
Handlowe

zajęły I miejsce
w ogólnopolskim współzawodnictwie

ĄĄy CENTRUM Nowego Sącza — przy ul. Jagiellońskiej mieszczą się
’ ’

obiekty Ogrodniczych Zakładów Handlowych. Codziennie od wczes­
nych godzin rannych na rozległym placu zakładów panuje ożywiony
ruch. Zajeżdżają samochody, chłopskie furmanki, wózki załadowane

warzywami i owocami. Po wyładowa niu przywiezionego z terenu towaru,
trzeba go szybko posegregować na odpowiednie gatunki oraz natychmiast
dostarczyć do terenowych punktów zaopatrzenia, rozmieszczonych po ca­
łym powiecie.

WCZEŚNIE rano na bocznicę kole­
jową wtoczono dziesiątki Pago­

nów węgla. Dosłownie — dziesiątki,
bo pod kotłami elektrowni spala się
codziennie około kilkuset ton. Maszy
ny łamacza kruszą bryły węgla na

cząstki b przeciętnej wielkości 10 mi­
limetrów. Drobny „orzech" dwoma gu
mowymi transporterami wędruje na

wysokość 10 pięter do młynów i tam

zamienia się w pyl potrzebny do opa­
lania kotłów. Woda w kotłach prze­
twarza się w parę. Wielkie turbiny
wprowadzono w ruch.

W dniu 19 lipcą na krótko przed go

dziną 12 do hali centralnej nastawni

przybyła grupa gości. Przedstawicieli

Partii, Rządu, zagraniczni delegaci,
przedstawiciele społeczeństwa, przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy. Mta

dy dyżurny ruchu nastawni Marian.

Lizak stłumionym ze wzruszenia gło­
sem złożył meldunek: — Łączymy li­
nię -Kraków. Wiceprezes Rady Mini­
strów. Piotr Jaroszewicz przesunął
wyłącznik. Strumienie energii elek­
trycznej popłynęły przewodami wy­
sokiego napięcia.

Tatrzańska Spółdzielnia Pracy

PRZEKRACZA PLANY
dzięki roziriniętemu ivspółzawodnictwu

i usprawnieniom racjonalizatorskim
T^ATRZANSKA Spółdzielnia Pracy Tkaczy i Dziewiarzy w Zakopanem

*- wykonała 3 czerwca br. w 130 proc, swój półroczny plan produkcyj­
ny zaś do dnia 30 czerwca 122,4 proc, planu półrocznego.

Vvyniki te uzyskano dzięki szeroko rozwiniętemu współzawodnictwu pra
cy oraz dobrze pracującemu klubowi racjonalizatorskiemu.

Posłuchajmy rozmowy kilku osób
w mleczarni.

— Nie wiem w co zapakuję tę
kostkę masła. Topi się tak, że prze­
ciska przez papier — mówi jedna
z kobiet.

— Nic dziwnego, jeżeli u> sklepie
Zaczyna się już topić, to cóż dopie­

ro mówić o drodze
do domu. A przez
to'i prędko się psu­

je — dorzuca dru­
ga.

— To wszystko z

powodu braku lo­
dówki—dodaje ktoś
z boku. Gdyby by­
ła—zarówno sprze
dający,
pujący

połowę mniej, kłopotu.
Do tych kilku głosów

się. wszyscy kupujący, wołając „Dy
rckcjo MHD Artykułami Spożyw­
czymi! Postarajcie się nareszcie o

lodówkę dla mleczarni przy ul.

Dzierżyńskiego".
■ Przypuszczamy, że dyrekcja, speł­
ni tę prośbę... jeszcze w okresie let­
nim. (p)

jak i ku-

mieliby o
■<4

dołączają

Uaktywnić klub
racjonalizatorski
w Klęczanach
P RZY Państwowych Kamienioło-
-*- mach w Klęczanach “k/Nowego Są­
cza istnieje klub racjonalizatorów. Nie

i stety, nie wykazuje on żadnej więk­
szej aktywności. Jest to tym dziwniej
szę, że wśród załogi znajdują się lu­
dzie o dużej inicjatywie jak np. Ro­
man Brdej, który jest autorem kilku

cennych i ciekawych pomysłów racjo
naiizatorsikich. Niektóre jego wyna­
lazki znalazły już zastosowanie w ka­
mieniołomach, jak np. przyrząd do

podnoszenia remontowanych' wózków
i hamulce do pochylni.

Klub Techniki i Racjonalizacji przy
Powiatowym Domu Kultury Zw. Żaw.
w Nowym Sączu powinien zaintere­
sować się tą sprawą i otoczyć opieką
racjonalizatorów z Klęczan. Należy
również zainteresować się bardziej
niż dotychczas upowszechnieniem
wprowadzonej ostatnio w kamienioło­
mach metody inż. Kowalowa. (RF)

Q POŁDZ1ELNIA powstała w stycz- ■
riiu br. z połączenia „Spólnoty .

Tatrzańskiej" i Rzemieślniczej Spół­
dzielni Tkaczy, Prowadzi ona ■działy:-',
dziewiarski, tkacki, pończoszniczy i
robot ręcznych. Bazuje na wytwór­
czości własnych zakładów oraz pro­
dukcji chałupniczej. Posiadane maszy
ny nie należą do sprzętu najnowo­
cześniejszego, a ponadto nie stano­
wią potrzebnego kompletu. Również
surowiec wykorzystywany przy pro­
dukcji pochodzi z odpadu przemysłu
kluczowego. Wszystkie te trudności,
przy równoczesnym wysokim procen­
cie przekraczania planów miesięcz­
nych oraz planu półrocznego, podno­
szą wartość osiągnięć racjonalizato­
rów i przodowników pracy.

W ostatnim kwartale cewiarka Sta­
nisława Palka uzyskała 214 proc, nor

my, cerowaczka Aniela Gibadio 183

proc., dziewiarka Zofia Trzebunia
182 proc., wykańczarki Antonina Cieś
lik 226 proc., Maria Szymoniak

168 proc., a prasowaczka Aleksander
178 proc.

W ciągu ostatnich 6 miesięcy nie

tylko wniesiono i rozpatrzono w

klubie racjonalizatorów szereg pro­
jektów usprawnień,
no je w produkcji,
powszechniono na

pracy tego typu.
Julian Pilarski, majster dziewiarski

pończoszniczy skonstruował przy-
ktorego

ale zastosowa-

a nawet roz-

inne zakłady

W BIEŻĄCYM okresie letnim klien
’’ tela nowosądeckich ogrodniczych

zakładów handlowych powiększyła
się o kilkanaście tysięcy kuracjuszy,
wczasowiczów, młodzieży i dzieci,
przebywających w sanatoriach, na

obozach i koloniach.

Sprawa zaopatrzenia nie jest rze­
czą łatwą i prostą. Chcąc zaradzić
stale wzrastającemu zapotrzebowaniu
na jarzyny i owoce Nowosądeckie
Ogrodnicze Zakłady Handlowe u-

sprawnily swój aparat dystrybucyjny
ku ogólnemu zresztą zadowoleniu
konsumentów. Zaopatrzenie odbywa
się za pośrednictwem składów hur­
towych w Nowym Sączu, Muszynie,
Krynicy, Piwnicznej i przez Gminne

Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej.
Jednym z podstawowych proble­

mów, któremu kierownictwo OZU
w Nowym Sączu poświęca najwięcej
uwagi, jest sprawa zwiększenia bazy
warzywniczej w Nowosądecczyźnie.
Trzeba przyznać, że chłopi nowosą­
deccy do niedawna jeszcze nie inte­
resowali się niemal zupełnie uprawą
warzyw i płynącym z niej dochodem’.
Obecnie jednak dzięki pracy tereno­
wych przedstawicieli OZH, chłopi
przeznaczają coraz większy areai pod
uprawę warzyw, które według obli­
czeń dają 15-krotnie wyższy dochód,
niż uprawa pszenicy. Sytuacja w br.

uległa znacznej poprawie przez za­
kontraktowanie o wiele większego
areału, niż to miało miejsce w roku

ubiegłym. Do przodujących gospo­
darstw- dostawców OZH należy za­
liczyć zespół PGR Aleksandrówka
k. Nowego Sącza, który prowadzi
przede wszystkim gospodarkę wa­
rzywniczą, przeznaczając na ten cel
aż 30 ha ziemi. Jest on jednym z

najpoważniejszych kontrahentów no­
wosądeckich zakładów.

Najbliższe plany zakładów zmie

rzają do stworzenia dostatecznie

wielkiej i możliwie samowystarczal
nej bazy warzywniczej, ogranicza­
jąc tym samym do minimum im-j
port towaru z dalszych regionów
Polski przez co obniży się w znacz­

nym stopniu koszty własne.

Duże trudności w pracy Ogrodni­
czych Zakładów Handlowych spo­
wodowane są brakiem dostatecznej
ilości taboru samochodowego, prze­
chowalni, chłodni i magazynów.
Wybudowana przed dwoma laty
systemem gospodarczym chłodnia

o zbyt malej pojemności nie zaspo­
kaja potrzeb OZH.

Mimo to, jednak pracownicy OZH

mogą poszczycić się poważnymi i pięk
nymi osiągnięciami w swej pracy.
Świadczy o tym fakt zajęcia przez-
Nowosądeckie Ogrodnicze Zakłady
Handlowe I miejsca w ogólno-woje-
wódzkim współzawodnictwie.

koresp. R. F.

MiSTERi
ITWISIERi

Chętnie was zaraz

Tam zaprowadzę,
Tylko zechciejcie

Mieć na uwadze,
Ze pokój obok

Zajmuje Chinka,
Zaś z drugiej strony
Mieszka Murzynka.

Pokój nad wami
Gości Hindusa,
Pokój pod wami
Gości Zulusa.

Ech wyjaśnia
FLASZKI NALEŻY ZWRACAĆ

■Wspominaliśmy ostatnio (np.
„Echo" nr 142) o tym, że w po­
szczególnych sklepach i kioskach
brak niejednokrotnie piwa Kaszkowe­
go. Jak nam wyjaśnia Dyrekcja MHD
— bardzo często ponoszą w tym wy­
padku winę konsumenci, albowiem
nie zwracają pustych flaszek, nawet

wówczas, gdy uiścili kaucję. Przemyśl
fermentacyjny natomiast, żąda zwro­
tu butelek i dostarcza do sklepów pi­
wo w zależności od tego, ile butelek

oddają placówki detalicznej sprzeda­
ży. Ponieważ sprzedaż piwa flaszko-

wego po uprzednim wpłaceniu kaucji,
odbywa się nadal — apelujemy. do

wszystkich konsumentów, ażeby właś­
ciwym placówkom w swoim własnym
interesie zwracali zakupione flaszki.

(1708)

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
do— Dlaczego wujku zabierasz

biura książki i to w plecaku?
— To mój trening przeawlopewy,

AliuM

ii

rząd do skręcania przędzy,
spółdzielnia dotychczas nie posiaoa-

. ła. Pilarski otrzyma! dyplom racjona-

. lizatora oraz nagrodę pieniężną.
Ślusarz Antoni Jacewicz swoim po­

mysłem zapobiegł przestojowi maszyn
pończoszniczych w spółdzielni. Przez
dostosowanie kamienia przy zamku

maszyny pończoszniczej „Korona"
umożliwi! wykorzystanie igieł tzw

krótkich, w - miejsce stosowanych
normalnie igieł długich.

Tkacz Leszek Piasecki, usprawni!
sposób prasowania szalików i chustek

przez tzw. naparowywanie.
Kierownik działu tkackiego Miko­

łaj Solański, skonstruował odwijacz
przędzy ze szpul zwanych tarczówka
mi. Dzięki ternu usprawnieniu zredu­
kowano nakładanie jedwabiu względ
nie przędzy na butelkowe szpule ma­
szynowe i wprost z „tarczówek" po­
biera się je do cyklu produkcyjnego.
Wartość usprawnienia polega n:e tyl­
ko na dużym przyspieszeniu produk­
cji, ale również na znacznym zmniej­
szeniu odpadu.

Tych kilka pomysłów racjonaliza­
torskich, nie wyczerpuje bynajmniej
bogatego „zasobu" usprawnień opra­
cowanych i zastowanych w Tatrzań­
skiej Spółdzielni Pracy Tkaczy ,

Dziewiarzy. Niemniej jednak wska­
zuje na‘jego różnorodność.

Pracownicy spółdzielni byli ostat­
nio w Łodzi, gdzie zwiedzili zakłady
tkackie, farbiarnię, politechnikę za­
poznając się z najnowocześniejszymi
maszynami oraz ich obsługą.

Warto zaznaczyć, że pracownicy
spółdzielni biorą udział w pracach
społecznych i zajęciach kulturalnych.
Mają własny chór oraz zespół tanecz

ny, które występują w zakopiańskich
sanatoriach, domach wczasowych, par
ku miejskim i okolicznych wsiach.

Spółdzielnia posiada bogato wyposa­
żoną bibliotekę oraz własną świetli­
cy. (A. Zakulska)

Pod Jedną pachę
Wziąwszy
Córeczkę,
Pod drugą —

Żywą
Córki nialpeczkę.
Pędzi
W podskokach
Po „Angleterre"
Mister
Twister,
Były minister,
Mister
Twister

Pokój naprzeciw
Zajmuje Malaj,
Tuż obok niego
Mulat,
Zaś dalej,
W całym hotelu
Taka ras masa,
Ze nie brak nawet

I Papuasa!

Twister •£
Z radości
Na twarzy plonie,
Skacze jak dziecko
1 klaszcze w dłonie.

Już mu wyraźnie
Na duszy lżej.
Gdy bierze klucze

Krzycząc:
— O keyl
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Miejskie Zakłady Mleczarskie produkują codziennierCHO KRAK0WSK,E

2.500 kilogramów lodów C04PZIE‘KI£DV

,[lr .o zsiadłe z kaszą
i-, solka szparagowa

pierogi z wiśniami

„„i. na fasolkę: umyć dobrze i do
oczyścić z włókien, gotować w

wadzie aż do miękkości, podać
marłem z bułeczką.

przepis pa pierogi: kg wiśni obrać
r-ścić, wyjąć pestki. Ciasto zagnieść

^•Lnym Jaj* em rozwałkować, nakła-

1 i -o 6 wisienek, dobrze zaklejać, go-

w slonel wodzie. Podać oblane
lent osypane cukrem 1 osobno dać

^ewnę rozbitą z cukrem.

tys. „Pingiuinóuj“4 tys. sztuk „Cassate“ i 10

Lodu przemysłowego
zużywa się w Krakowie
około 13 ton dziennie

ZNÓW fala^iipałów nawiedziła nasze miasto. Rtęć termometru podsko­
czyła do 34 st.. a krakowianie szukają ochłody nad brzegami Wisły

lub w chłodnej wodzie basenów kąpielowych. Również można ochłodzić
się porcją dobrych lodów, których nie brakuje w krakowskich cukier­
niach i barach mlecznych.

TRZEBA USPRAWNIĆ

W poniedziałki na rynku Klepar-
skim panuje wzmożony ruch. Kupują-
cy "spfeżą', aby na stoiskach handlu >

uspoiftcznionego zaopatrzyć się w ja-
rzyny

* owocć.

Niestety! Stra­
gany PSS świecą
pustką a

J sprzedających te

artykuły stoisk,
tylko 4 są czynne, i

/PPonadto można na)
nich kupić tylko
cebulę, marchew j
i kapustę a tą o-1

z11

!■
statnią tylko na kilogramy. Chcąc za­
kupić pomidory lub ogórki musi się!
je nabyć u handlarzy, którzy umiejęt- _

. nie wykorzystują tę okazję. Przykla-' JjeDOZJltU
dowo możemy podać, że cena ppnfido- i ,

*
, , r.

rów skoczyła w dniu 20 brn. u prze-i £). I

kupniów na 40 zł za kil >gram a ogór­
ków na 3 zł. Nie można również o-

trzymać żadnych owoców na straga-
■nach PSS.

Czy-Dyrekcja PSS nie mogłaby po­
myśleć o usprawnieniu dystrybucji?

(K. P.)

Młodzież Krakowa
w drodze
do Bukaresztu
W NOCY z piątku na sobotę wy­

jechała z Krakowa do Warsza- i
wy 8-osobowa grupa delegatów, kto-'

rzy będą reprezentowali młodzież kra-,
kowską na IV Światowym Festiwalu ‘

Młodzieży i Studentów w Bukaresz­
cie.. W skład delegacji wesz i: Józef
Brożek i Zuzanna Macugowska z

Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Kra­
kowie, Józef Lejzerowicz — Student
Akademii Górniczo - Hutniczej. Stani
staw Socha, który został wybrany
przez młodzież z Nowej Huty, Kry­
styna Nowak — studentka Akademii
Sztuk Plastycznych, inż. Andrzej Sier

powski z Krakowskich Zakładów So­
dowych, Stanisław Dudzicki — prze­
wodniczący Zarządu Miejskiego ZMP
w Krakowie oraz Stanisław Gugała.

Z Warszawy — wraz ze wszystkimi
delegatami polskimi na Festiwal —

i grupa młodzieży krakowskiej wyje-
i dzie do Bukaresztu.

wyje-

W PARKU KRAKOWSKIM

Park Krakowski, szczególnie w okre
Jetnim odwiedzany jest przez licz-

naszego miasta,
należy ukwiecona I

nyeh mieszkańców
Do atrakcji Parku

wysepka, pośrodku sadzawki i
łabędzi.

Przydałby się jeszcze wodotrysk —

mówią bywalcy Parku. — Taki, jak
na Mantach. (fw.)

para

Redaguje; Kolegium
Redakcja; Kraków W ślna 2 n p.

Administracja: RSW Prasa" — W1Ś1-
»« I III p tel 538-63

Telefony: redaktor naczelny i sekre-
tarisu ż46.7g dżiat m ejsk) 219-43. dział
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*ąmi 542.53 (w g. 10—17) dział sportowy
~ W|empoie I IV p te.

' Redaktor naczelny przyjmuje w

goaz lo—n sekretariat redakcji 10—18
Druk RSW „Prasa".
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ii ięźniów
Mauthausen
Oświęcimia
Brossrosen

ZARZĄD Główny Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokracją, otrzy

mał 1541 uratowanych depozytów warto- <

tciowych b więźniów obozu koncentra- j'

cyjnego w Mauthausen Z liczby tej oko !
i ło 1.100 depozytów dotychczas n.eode- i

brano. Pomiędzy depozytami są również
depozyty b. więźniów Oświęcimia
względnie Grossrosen, których ewaku- i
owano' przed końcem wojny do Maut­
hausen, przesyłając w ślad za arćszto- I

wąnyini ich depozyty wartościowe W

depozytach znajdują się: zegarki, obrącz
ki. wieczne pióra itp

Właściciele względnie ich rodziny, po­
winni zwrócić się do powołanej przez
Żarz. Gł ZB o WiD Komisji Depozyto­
wej z odpowiednim podaniem i udoku­
mentować swoje prawo do /pdebrania
depozytu bądź jako właściciela (uwie­
rzytelnionym odpisem metryki urodze­
nia, certyfikatem uwolnienia z obozu),
bądź jako krewnych (uwierzytelnionym
odpisem metryki ślubu, urodzenia itp ).

W posiadaniu Żarz. Gł. jest również
około 50 depozytów b więźniów więzie­
nia hitlerowskiego w Mirowie w Cze­
chosłowacji (Murau
March)

Poniżej zamieszczamy dalszą listę naz

wisk właścicieli dotychczas nieodebra­
nych depozytów:

Eppel Jan 6.5 .1910;
Faferek Edmund 12.10.1906; Fajfer Hen

ryk 11.6 .1921; Figurski Władysław 13 5.
1920; Filiks Eugeniusz 16 4 1921; Filipo­
wicz Mieczysław 5.9 . 1907; Firecki Mar­
cin 11 11.1917; Fink Tadeusz 1.6 1921. Flor
kowski Piotr 21.9 .1919; Florkowski Zbig­
niew 31.10.1914; Fojta Antoni 11.12.1914:
Fortuniak Czesław 1 7 1922; Fortuniak
Marian 21.5 1924; Fosa Jakub 11.6.1920;
Foryś Michał 9-10.1895; Franczak Bole­
sław 30.9 .1913: Franków Zdzisław 5 10
1912: Frankowski Kazimierz 11 2.1900:
Fronckowiak Stefan 7 8.1910; Frankow­
ski Wincenty 26.12.1895; Furmann Zofia
4,10.1900;

Gabryelak Jan 20.3 .1911; Gajdeckl Bog
dan 22 1.1926: Gajdzik Robert 25.3 1902:
Gajewski Edmund 5 11 1911; Gajewski
Zygmunt 22.11.1924: Garćzyński Roman
9.9.1925; Garćzyński Stefan 10 6 1907; Gar
bukiński Wacław 4 12.1907. Gawalkie-
wlcz Zygmunt 13 4 1906: Gawroński Ma­
rian 17.11.1911; Gawrych Maria 28.3 .1918;
Gawryła Józef 20 1.1908; Gasierowski
Stanisław 27.10.1912; Gąsiewski Broni,
sław 2.2.1909.

ŁOWNYM producentem lo-dów w

nJ Krakowie jest wytwórnia Miej­
skich Zakładów Mleczarskich przy ul.
Czystej 5. Produkcja tej wytworni ca!
kowicie pokrywa zapotrzebowanie w

Krakowie. Często się nawet zdarza,
że pewna ilość towaru nie zostaje roz

przedana, a wówczas lody magazy­
nuje się w specjalnych chłodniach, w

które zaopatrzone są wszystkie bary
mleczne w Krakowie.

„Fabryka lodów" przy ul. Czystej
jest w stanie wyprodukować w ciągu
jednego dnia 2,300. kg tego słodkiego
towaru, około 4 tys. sztuk lodów spe­
cjalnych tzw. „Cassate" oraz 10 tys.
porcji „Pingwinów".

Aczkolwiek lodów w Krakowie

jest pod dostatkiem, to jednak od­
czuwa się często brak tego artyku­
łu w opakowaniach tekturowych.
Dzięki zastosowaniu pomysłu ra­
cjonalizatorskiego dwóch pracowni­
ków wytwórni: Romanowskiego i

Tarnowskiego, produkcja tych lo­
dów znacznie wzrośnie. Pomysł po­
lega na maszynowym ważeniu i

automatycznym wypełnianiu masą
lodową opakowań.

Jedynym minusem produkcji
Miejskich Zakładów Mleczarskich

jest zbyt mała ilość smaków pro­
dukowanych lodów.

W OKRESIE letniej kanikuły wzro

sło również zapotrzebowanie na

lód sztuczny. Dostawcą rtego artykułu
jest inna wytwórnia MZM — Wy­
twórnia Lodu Sztucznego „Akwal".
Zaciekawi nas z pewnością jak też od

bywa się produkcja lodu sztucznego.
Do specjalnych basenów otoczonych
ze wszystkich stron rurami, wlewa się
wodę. Następnie przez te rury wiła
Cza się pod ciśnieniem amoniak, któ­
ry pochłania zć swego otoczenia, jak
to dobr.żę pamiętamy jeszcze z fizycz­
nych doświadczeń szkoin-ych, olbrzy­
mie ilości ciepła. W konsekwencji, tę-

Odpowiedzi
redakcji

Witetibefg-Szczurowa. W/g letnie­
go rozkładu jazdy, autobus PKS od­
jeżdża ze Szćzurowej o godz. 6,03,
8.40 i 15.30 . (1666)

J. J . ul. Wybickiego 2. Nieuczciwy
kelner został zwolniony z pracy

uber Mtiglitz

Tjjgodniowy przekładaniec

Wędrujemy z PTTK
QBECNY okres sprzyja,)jak żaden

lnny, rozwojowi turystyki. Coraz

yięcej zatem mi­
łośników wędró
wek krajoznaw­
czych łączy się w

kola podległe
PTTK. Ostatnio

np. zorganizowali
się oświęcimiacy.
Aż 160 niezrzeszo

nych dotychc.zas
turystów wpisało
się „za jednym za

machem" dó no-

eó kota> n;i czele które-
ri’n Szóltak.ZlalaCZ robotniczy Ma'

*putworzónfe

PTTK stara się o pozyskanie jak
najszerszych warstw pracowniczych,

organizując w

tym celu specjal­
ne wycieczl

’

skie

pracy. Np„ od­
dział w Rabce,
co niedzielę or­
ganizuje wyciecz
kę w poblisk e

góry, zaś dla bar
dziej zaawanso­
wanych
towano

cieczki dwudnio-
i 3 raidy górskie. Już w pjerw-

ipecjal-
:ki gór

dla świata

zaprojęk
4 wy-

ibn

PRACY — NA WYCIECZKĘ

'TEn\”statni. szczegó! wykazuje ros

,»tod’robotZnikcw?S°Wanie turystyk"J

go temperatura w basenach znacznie
się obniża, woda gęstnieje, a następ­
nie marznie. Dzięki tym urządzeniom^
„Akwal" produkuje codziennie 13 ton

lodu.

Zapotrzebowanie na lód przemy­
słowy jest różnorodne. Duże ilości

tego towaru dostarcza się do więk­
szych zakładów spożywczych, jak
np. Krakowskie Zakłady Gastrono­
miczne, MHD, restauracje, bary o-

raż sklepy rybne. Lód dostarcza się
również do stołówek, a także do

szpitali, gdzie jest on niezbędnym
środkiem do przeprowadzania pew­
nych zabiegów. Lód przemysłowy
cieszy się też wielkim powodzeniem
wśród naszych gospodyń. (B. C .)

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — godz. 19 — „Polacy nie
gęsi"; w poniedz. — „Grzegorz Dynda­
ła".

Stary (duża sala) — godz. 19 — „Roz­
bity dzban": (mała sala) godz. 19.15 —

„Wielka polityka".
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — nieczynny.

'

____

W ii kwartale

(1387)
Koturek Henryk ul. Klonowa 7. Stan

budynku zagraża bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Administratorowi poleco­
no przeprowadzenie robót budowla­
nych. (1163)

Czytelnik — Joł. S. Miejskie Przed
siębtorstwo Ogrodnicze uzupełni bra­
ki, oddając do użytku mieszkańców
ławki na zieleńcu w pobliżu ul. Skwe
rowej. W sprzedaży znajduje się obec
nie „Azotox" w proszku, który działa
równie skutecznie jak środek płynny.

(1785, 1787)

Ha półce
z książkami

NOWOŚCI „KSIĄŻKI i WIEDZY"

„Szalejący reporter" >— E. E. Ktsch.
Cena 6 70 - Zb:ot 16 reportaży napisa­
nych w latach 1925 - 37 Szesnaście re­
portaży Klscha - to 16 wspaniałych l
celnych strzałów w warownie kapU-e".
stycznego świata Przen kliwa obserwa.
eta | głęboka znajomość omawianych
tematów Idą o lepsze z pyszną narracją
pasją i dowc*pem tego wielkiego dzien­
nikarza . publicysty

„Nawałnica" — Wtllls Łacls. Cena 14 50
Jest to trzeci z kolei tom wielkiej epo­
pei łotewskiego pisarza. Trzeci 1 ostatni

Obejmule on dzleie najnowsze radz.ee-

kiej Łotwy kiedy to po wyzwoleniu
kraju spod niewoli faszystów, na­
ród przystępuje do odbudowy ojczyzny

„Z historii wynalazków" — YV. Danl-
lewski. Cena 12 zł - Czy wiesz kim był
Aleksander Slotelow odkrywca zasady
magnetyzowania żelaza? Czy wiesz, że
iuż 4 lutego 1754 roku Michał Łomono­
sow przedstawi1 Rosyjskiej Akadem::
Nauk pierwszy prototyp helikoptera? Co
wiesz o sławnym uczonym Dymitrze
Mend.elejewie? Na wszystkie powyższe
nytania i wiele innych uzyskasz odpo­
wiedź na kartach książki W. Danilew-
sltieso Książka Jest napisana bardzo
przystępn e 1 bogato Ilustrowana zdję­
ciami oraz rysunkami

NOWOŚCI PAŃSTWOWEGO
INSTYTUTU WYDAWNICZEGO

„Czerwony maj" — Tadeusz Borow­
ski Ceną U) zl - Książką la ukazała się
w drugą' fczn-cę przedwczesnej tra­
gicznej śmierci 28-letniego pisarza Za­
wiera ora szereg jego drobnych ulwo
r ów (w l.,m kilka nigdzie dotąd leszcze
nie drukowanych) Słowo wstępne, sta
nowiace zarazem wsponąn.eme i krótkie

podsumowanie nieprzeciętnego pisarstwa
Tadeusza Borowskiego nap.sał K .Koż-

niewsk; Każde słowo tej książki• tchn e

żarliwa miłością I. pasją skrzy s ę ta­
lentem t żyje - choć człowieka który
ie pisał - nie ma luz wśród nas

„Oskarżam" - Emil Zola. Cena 7 50 -

Listy pisarza do prezydenta Republiki
Francuskiej protestujące przeciwkr
bezprawiu monarcho-burżuazyjnęj kli­
ki Listy które zelektryzowały świat 1

zmobilizowały opinię publiczną do wal­
ki w obronie praw wolności człowieka
bezwstydnie deptanych przez reakcję
Listy które waln e przyczyniły się de
zwycięstwa prawdy, do rehabililacj
DreyfuSśa w 12 letniej walce prowadzo­
nej przez świat postępu przeciwko mo

narchlstycznym spiskowcom
„Dysk olimpijski" — Jan Parandow

skl. Cena 14 zl - Trzeba przyznać na

wstępie że cena dość wysoka jak na

wznawiane wielokrotnie doskonale dz e.

ło Parandowskiego od którego można
się uczyć nie tylko wspanialej znajo­
mości świata antyku I niezwykłego
wczucia się w atmosferę prastarych
igrzysk Ol mpljskich ale wchłaniać z

rozkoszą każde słowo ojczystej mowy,
tak bardzo jest piękne, osztifowane 1
celne.

proporzec
przechodni

zdobyła „Ludowa"
Ostatnio odbyło się uroczyste wrę­

czenie proporca przechodniego pra­
cownikom krakowskiej jadłodajni „Lu
dowej", która w II kwartale br. zdo­
była 1 miejsce wć. współzawodnictwie
w skali ogółnowójewódzkiej.

W I kwartale br., proporzec prze­
chodni należał do restauracji Staro­
miejskiej.

Apollo — „Błękitne miecze" — godz.
16, 18, 20.15. ,„

Wanda — „Skandal w Clochemene —

godz 16. 18. 20.
Uciecha — „Zagubione melodie —

godz. 16, 18.15. 20.30.
Warszawa — „Zagubione melodie" —

godz 15,30. 17 45. 20.
Sztuka — nieczynne.
Wolność — „Mongolia w ogniu' —

godz. 15 45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia — „Drużyna" — godz.

15.30. 17 30 19.30
Chemik — „Czarodziej Glinka" —

godz 19.
Dworcowe — PKF — ,,150 Rocznicą

urodzin W, Hugo". „Wyścig pokoju" —

godz. 16 — 24; w poniedz. PKF, „Cze­
ska porcelana", „Podziękowanie dia

kotka".

Przyjechaliśmy zobaczyć
jak Wam się wiedzie
na kolonii

Oa tańca zawitali
mili goście

Członkowie Rady Nadzorczej Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców i dzie
ci aktywistów Samorządu Spółdziel­
czego odwiedzili ostatnio dzieci pra­
cowników PSS na kolonii w Kowańcu
koło Nowego Targu.

Dzieci’-przybywające z Krakowa w

odwiedziny przywiozły swym rówie­
śnikom na kolonię słodkie podarunki.
W czasie zorganizowanego ogniska
młodzież popisywała się produkcjami
artystycznymi, a malcy z kolonii w

Kowańcu opowiadali swym przyjacio­
łom z Krakowa o doskonałych wa­
runkach, jakie stworzono im na wcza­
sach.

[rfgCTSy]
Pałac Sztuki — ,,Wielki Proletariat"
Muzeum Etncgraficzne (plac Wolni*

ca) ,.Sztuka w stroju ludowym14.
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul. Sw. Jana — ,,Zbiory archeologicz­
ne44.

Wystawa w Domu Szolayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy ul.
Smoleńsk 9 i;i p. „Zbiofy dawne, jako
produkt sztuki i rzemiosła44 i ,,Szkło ar­
tystyczni dawne i współczesne14.

Dom Plastyków —

. . Krajobraz pol­
ski44.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 311-13.
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
Oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Fogotowia czynne jest
całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 22, Mikołajska 4. Mo­
gilska 16, Zwierzyniecka 7, Krowoder-

74, Rynek Główny 45.ska

M. Stachowicz, ul. Ogrodnicza 3.

Penicylinę przesłano do Instytutu Le­
ków w Warszawie. O wyniku analizy
zawiadomimy. (1621)

Józef Mika. Kraków. Prosimy o

przybycie do Redakcji. Brak bliż­
szych danych (m. in formatu zdjęć)
nie pozwała na przeprowadzenie kon­
troli. (1540) l

zawodnictwo indywidualne — jest
mgr St. Miętus, który już do połowy
czerwca wykonał 35 proc, rocznego
planu.

Ruch wycieczkowy staje się tak da­
lece popularny, że jeden z najstar
szych i najżywotniejszych oddziałów
PTTK w Nowym Sączu, musiał urzą­
dzić 10-dniowy kurs dla organizato­
rów wycieczek. Wzięło w nim udział
50 przedstawicieli różnych zakładów

pracy, którzy zapoznali się nie tylko
z teorią, ale także przeszli praktycz­
ną zaprawę na wycieczkach w pod­
górskie okolice Nowego Sącza.

DROGA — NA ZAKOPANE

PIESZE wycieczki są najtańsze i

najpopularniejsze, ale turystyka
nie ogranicza się tylko dó „nożnej lo­
komocji". Zdążają przecież w każdą
niedzielę pełne

we i 3 raidy górskie. Już w pierw­
szych dwóch miesiącach letnich sek­
cja zrealizowała 63 proc, planu rocz­
nego. Na'te wędrówki może „iść spo­
kojnie. nawet największy , „laik tury
styczny", gdyż' zaopiekuje się nim

fachowy instruktor, przodownik Gór-1
skiej Ódzńaki Turystycznej Najlep |

szyln z nich — jak wykazuje współ-j

pociągi i cale kara­
wany aut do atrak

miejscó-ćyjnycll
wości.

Taką „Mekką"
jest m. in. Zako­
pane, które już
przed wakacjami
odwiedziło ponad
3 tys. robotników
z samych tylko ko

palni i hut Slą-

W Krahwie
przestoją kursować

trrmwaje wąskotorowe
W Krakowie jest już tylko 14 wą­

skotorowych wozów motorowych, z

których jedynie 4 kursują jeszcze
„bezimienną" trasą: Rynek Główny
— pl. Wolnica.

W najbliższym czasie wozy te zo­
staną odesłane do innych miast. 6 zo­
stanie przekazanych do Bydgoszczy,
a pozostałe 8 wozów otrzyma MPK

Grudziądz.

ska. Każda z wycieczek korzysta z

możności zwiedzenia Muzeum Lenina
w Poroninie i z ciekawych prelek­
cji przewodników tatrzańskich, którzy
mimo wzmożonego ruchu zobowiąza­
li się oprowadzić bezpłatnie 40 wy­
cieczek.

PRZEJDŹMY PRZEZ „MROŹNĄ"
[YjAJNOWSZĄ atrakcją Zakop l-.iego

1 ’ stała się otwarta niedawno dla
ruchu turystycznego Jaskinia
na.

Aby wstąpić

Mrcż-

Konserwatorzy
i historycy sztuki

roztoczą opiekę
nad zamkiem
w Tenczyitku
Ć REDN1OW1ECZNY zamek ,

drzeja Toiporczyka w Tenczynku
(koło Krzeszowic) w r. 1570 przebudo­
wany został w stylu renesansowym.
Po raz trzeci zmienił swoje oblicze
architektoniczne na początku XVII
wieku. Był to już jednak koniec świet
ncści zamku. Spalony przez Szwedów
w połowie'XVII wieku, z czasem za­
mienił się w ruinę.

Pod względeni układu zamek ten-

czyński należy do średniowiecznych
zamków typu wyżynnego, a tylko nie
liczne szczegóły architektoniczne i de

kuracyjne posiada z okresu renesan­
su. U wyjścia do zamku stoi wynio­
sła wieża — główna jego strażnica.
Część wjazdowa posiada sień przejaz­
dową i izby na piętrze. Z dwóch sąrzy
deł mieszkalnych — wschodniego i

północnego zachowało się północne
w nikłych szczątkach. Powstały rów­
nież baszty narożne ze strzelnicom,
i śladami blanków oraz gdzieniegdzie
mury, w pewnych partiach uwieńczone

arkadowymi attykami.
Obecnie w trosce o zachowan e reśz

lek historycznego zamku powierzono
opiekę nad nim — konserwatorom i

historykom sztuki. (—ter)

An-

tworząc stawek. Chodźmy dalej. Wąs
ki chodnik zaprowadzi nas teraz do

po-
iden

dwóch .wielkich komór usłanych „„

tężnymi głazami. Stąd jeszcze jeden
chodnik, kilka metrów w górę po
drabince i znajdziemy się przy ta­
jemniczym podziemnym jeziorku...

NIEDZIELA, 26 LIPCA

Początek audycji. 6,00 Wiadorao-5,55 t .

ści poranne. 6,05 „Na dzień dobry14. 6.55
Program dnia. 7,00 Wiadomości poran­
ne. 7 05 Kalendarz radiowy. 7.10 Od me­
lodii do melodii. 7,55 Program dnia i ko­
munikaty. 8,00 Dziennik poranny. 8 .29
Muzyka rozrywkowa. 8,55 Nowe nagra­
nia. 9,25 Wieś tańczy o śpiewa. 9 .40 Dla
dzieci w wieku przedszkolnym słuch.
Wo-lfowej pt. ,,O Tomku, który wszystko
umiał robić lepiej44. 9,55 Skrzynka ogól­
na PR., w oprać. T . Krzemienia.

10,10 Poezja i muzyka. 10,40 Audycja
oświatowa. 10.50 Koncert sol.stów. 1110
,.5:0 dla młodości44. 11,40 Skrzynka
Wszechnicy Radiowej. 12 .04 Przegląd
czasopism. 12,15 Koncert poranny muzy­
ki symfonicznej. 12,15 Sygnały festiwa­
lowe. 13.30 . .Wiedzą sąsiedzi — jak kto
siedzi44. 13,40 Dzienniczek harcerza14.
13,45 Muzyka rozrywkowa.

14,00 Audycja literacką. 14,25 Koncert
dla wszystkich. 14,50 ,,W walce o nową
wieś44. 15,05 Stylizowana muzyka ludo­
wa. 15,15 Dla dz.eci — słuch. Jadwigi
Żylińskiej pt. ..Liczyrzepa44, 16.15 Real­
ne marzenia. 16,20 Mozaika muzyczna.
16,40 ,,Kwiatki... kwiatki...14 17.00 Wia­
domości pop ołu dn .owe. 17 .15 Koncert

rozrywkowy w wyk. ork. rozgł. bydgo­
skiej PR pod dyr. Arnolda Rezlera i
Waleriana Pawłowskiego. 17.55 Chw.la

poezji.
18,00 — ..Za tych co na morzu44 — shi^

chowisko wg. sztuki Borysa Lawrenie.
wa. 19.30 Melodie Taneczne. 20.00 Kon­
cert chopinowski. 20,30 „Na fali humoru
i satyry". 21.00 Dz.ennik wieczorny. —

21,15 Felieton. 21,25 ..Pionierska bryga­
da szturmowa" — pieśń- Władysława
Szpilmana. 21 .20 Muzyka taneczna. 22.00
Wiadomości sportowe z całej Polsk..
22.30 Wiadomości sportowe. 22,40 W.e-

czorna serenada. 23,10 Muzyka. 23.50 Ci­
sta tnie wiadomości.

01303037

donoszą
OGRÓDEK JORDANOWSKI

Z inicjatywy komitetów blokowych
na terenie Woli Justowśkiej w pięk­
nym parku przy .ulicy Mochnackiego
zostanie urządzony ogródek jcrdanow
ski.

Z komitetami blokowymi współpra­
cują kierownicy miejscowych szkół

podstawowych i szkoły zawodowej.
(Koresp. T.)

W DOLINCE ZBÓJNICKIEJ
'T AK po niemal półkiłometrówej
-Ł podziemnej wędrówce znaleźliś­

my się u drugiego wylotu Jaskini
. Mroźnej w lesistej Dolince Zbójn c-

w jej „progi",
wdrapać
wysokość
nad poziom Do­
liny Kościelis­
kiej naprzeciw
Skały Sowy w

Turniach Orga­
nów. Doprowa­
dzi cię tam ścież
ka znakowana
kolorem czar­
nym. Z pierw
szej komory,
znajdującej się

już poniżej poziomu wejścia do jas ; . ...... ....... . ..... . ...... ..

kini, schodzimy pochyłym chodnikiem ?elektryczne. Wtedy dopiero
dó długiej na 25 m groty tzw. pochy-j — ■ -------

'

-r

łej sal.i. Teraz jest sucha, ale czasa­
mi pojawia się tu na jej dnie woda, |

musisz
się ni

120 m

kiej niedaleko Lodo-
. wego Źródła. Po­
dejście do jaskini i

zejście w Dolinkę
kosztowało nas 40
min., na pobyt w sa

mej grocie „straciliś
my" (właściwie trud
no przy tylu przeży­
ciach turystycznych
mówić o „stracie")
niecałą godzinę,

zwiedza się jaskinię
ale zakopiańskie
Jaskini Mroźnej’

: oświetlenie

) naipięk
niejśza w naszych Tatrach grota "tr
każę się w całej swej krasie'.

MARRO

ŁĄCZNOSCZ GROMADĄ

Dziś jeszcze
przy karbidówkach, ale zakopiańskie
PTTK — gospodarz ,

zamierza zainstalować

Ekipa łączności miasta ze wsią I
zakładu ZPC „Wawel nr 1, utrzymu­
je stały kontakt z ZMP z gromady
Janowiczki, w powiecie miechowskim.

Jednym z najbliższych zadań eki­
py jest
ZMP, w

sprawa otwarcia świetlicy
wymienionej gromadzie.

(Koresp. Dziew.)

NOWY SĄCZ

pierwszych dniach „Miesią-jużwr 1' \
ca umasowienia szeregów TPP-R na

wsi" powstało w Nowosądecczyżnie
10 wiejskich kół TPP-R, zrzeszają­

cych około 400 członków. Najliczniej
wstępują w szeregi TPP-R chłopi z

gminy Piwniczna- (F. R.)



Kolarze ZSRR Str. « ECHO KRAKOWSKĄ

Bokserzy wyznaczeni na turniej festiwalowy
przygotowali się starannie na obozie w Cetniewie

pokonali Węgrów
Na szosie mińskiej pod Moskwą od­

byty się drug.e z kolei zawody kolar­
skie rozegiane między zespołami ZSRR
i Węgier. Trasa wyścigu wyznaczona
na prostym odcinku magistrali wyno
s.ła 100 km. z nawrotami po każdych
25 km Startowały drużyny sześciooso­
bowe. przy czym w punktacji uwzględ­
niano wyniki 4 najlepszych zawodni­
ków każdego zespołu. Zwycięstwo od.
nieśli kolarze radzieccy zyskując 2,5
m.n . przewagi nad drużyną Węgier.

wykazując dobrą technikę
i dużą bojowość
BOKSERZY polscy zakończyli już przygotowania do udziału w turnieju

festiwalowym w Bukareszcie. W Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Spor
towego w Cetniewie przebywało na 2-tygodniowym obozie 30 pięściarzy.
Pod kierunkiem trenerów Sztama i Szydle kandydaci na turniej bukaresz

teński starannie przygotowali się do tej wielkiej międzynarodowej imprezy.
- Obóz treningowy poprzedził, jak w.a

domo, turniej eliminacyjny w Sopocie,
po którym 30 najlepszych pięściarzy
powołano do Cetniewa Obok rutyno­
wanych zawodników jak mistrz Euro­

py — Drogosz, wi.
cemistrz — Grze­
lak. Kasperczak
Soczewiński czy
Krawczyk — w Cet

jiiewie trenowała
w większości
ientowana
młodzieży,
zała ona

przygotowanie tech
niczne i w sparr.n-
gach ze starszymi
kolegami niewiele
im ustępowała.

wyróżnili się szczególnie
lik z Górnika Zabrze w

wyjechali na zgrupowanie festiwalowe
do Warszawy.

Do Bukaresztu wyjadą w większości
młodzi pięściaize. Już dziś niewiele

ustępują oni naszej kadrze która od­
niosła piękny sukces na Mistrzostwach
Europy Przed drużyną festiwalową stoi
więc poważne zadanie zachowania na.

szej przodującej pozycji w boksie ama­
torskim.

Co zobaczymy dziś
na Spartakiadzie
OW Kraków

4.000 sportowców
z całego świata

weźmie udział

w Międzynarodowych
Igrzyskach Przyjaźni

Cztery tysiące sportowców z

państw weźmie udział w Międzyna­
rodowych Igrzyskach Przyjaźni, któ­
re odbędą się w dniach 4—15 sierp­
nia w czasie IV Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie.

Ze z-wiązku Radzieckiego przybę­
dzie 499 czołowych zawodników, któ­

rzy będą startować w 14 konkuren­
cjach. Duża, licząca 193 osoby (w tym
6) kobiety), grupa sportowców NRD

przyjędzie z Ba.zerern i Donathcm,
rekordzistką świata w biegu na 490
m — Jurewicz, bokserskim mistrzem

Europy w wadze półciężkiej. Nietsch-
ke oraz doskonałymi kolarzami, znany
mi nam z Wyścigów Pokoju, Maj-
sterem i Trefftichem.

W ekipie Czechosłowacji startować

będą zwycięzcy .olimpijscy Emil i Da

ny Zatopek oraz rekordzista świata

Jungwirth.
Wśród Węgrów zobaczymy znanych

z występów w Warszawie b. rekordzi­
stę świata w rzucie młotem Csermaka
oraz doskonałych lekkoatletów Gyar-
rnati, Lippaia i Hoinmonaia. Z egzo
tyeznycn gości w tym wspaniałym
turnieju startować będą sportowcy
Trynidadu, Australii, Indonezji, Chi­
le i Japonii. Turcja przysyła drużynę
piłki nożnej, Szwajcaria drużynę za­
paśniczą, a Luksemburg zespół za­
paśniczy. Z Włoch przybędzie 18-oso -'

bo-wa grupa kolarzy, siatkarzy i pły­
waków. Francuska FSGT będzie re­
prezentowana przez 200 sportowców

uta-
ka-d ra

Wyka
dobre

Kto dziś
wpisze się na listę
strzelców ligowych

Aktualna do dzisiaj tabelka strzelców
ligowych przedstawia się następująco:

11 bramek: Cieślik (Unia Chorzów)
Szymborski (CWKS).

8 bramek: Piechaczek (OWKS Kra­
ków).

7 bramek: Olszewski (Gwardia War­
szawa).

6 bramek: Braiter (Unia Chorzów),
Alszer (Unia Chorzów), Anioła (Kole­
jarz Poznań), Mielniczek (Bud. Opole),
Januszek (Bud. Chorzów).

5 bramek: Kohut i Mordarski (Gwar­
dia Kraków), Wiśniewski (Ogn. Bytom)
Kempny (Ogn. Bytom), Powala i Glanć
(Bud. Chorzów).

4 bramki: Rogoża i Kotaba (Gwardia
Kraków), Durniok i Uznański (OWKS
Kr.), Kajdasz (Kol. Poznań), Hachorek
(Gwaraia Warszawa), Klik (Bud. Opo­
le), Wiśniowski i Bożek (Górnik Ra­
dlin), Pala (Unia Chorzów).

3 bramki: Gogolewski (CWKS), Basz.
kiewicz (Gwardia W-wa), Kościelny
(Gwardia Kr.), Olejnik (CWKS), Kowal
(OWKS Kr), Goździk (Bud. Gdańsk),
Jankowski (CWKS), Szleger (Górnik
Radlin), Zabicki (Bud. Opole).

2 bramki: Radoń i Wilczkiewicz (Ogni
wo Kr.), Muskała Vogesteller (Bud. Cho
rzów), Kupcewicz (Bud. Gdańsk), Kro­
czek OWKS), Gamaj (Gwardia Kr.), Pu.
likowski (CWKS), Dybała (Górnik Ra­
dlin), Bartyla (Unia Chorzów), Narloch
(Ogn. Bytom), Baran (Bud. Gdańsk).

I

Z młodzieży
'

17-letni Bryclili
wadze muszej, Czajęcki z krakowskiego
Ogniwa w koguciej oraz Ponanta II
Gwardia Słupsk w piórkowej. Na ogół
lepszy poziom wykazali pięściarze w

wagach lżejszych oraz w wadze cięż­
kiej w której wyrównaną trójkę sta.
no wili Mańka, Kumorek i Albrecht,
słabszy natomiast był Pietroń.

Mus.ał oraz Piński wykazują wyraż-
I ny spadek formy. Pewien ..przesyt
| boksu" mają uczestnicy Mistrzostw Eu-
i ropy Grzelak i Drogosz, chociaż są na-
1 dal silnymi punktami, w swoich wagach

Po obozie zarysował się już wyraź,
nie układ sił w poszczególnych wa­
gach. I tak w muszej rutynowany

j Kasperczak jest wyraźnie lepszy od
i Brychlika, Justki lub młodego Kąt-

nego.

W koguciej Rozpierski nie miał po­
ważniejszego konkurenta w Sokołow­
skim ze Szczecina. Niedźwiedzki w

piórkowej jest lepszy od Ponanty i Bu­
dzińskiego.

W lekkiej Kudłacik wykazał nieco

wyższą formę od Soczewińskiego, a w

lekkopólśredniej bezkonkurencyjnym
był mistrz Europy — Drogosz. W pół-
średniej wobec słabszej formy Piń.

skiego i braku

najsilniejszym
<zyk, podobnie jak Pietrzykowski
lekkośredniej przewyższa
siała i Poleksa.

W średniej z trójki:
Windak, Kraus, najlepsze
nie wykazał Piórkowski.
Biel w półciężkiej to rutynowani za­
wodnicy, przy czym Biel z powodze­
niem może wystąpić w ciężkiej, gdzie
kandydaci Kumorek, Albrecht i Mań­
ka, mimo postępów nie mają jeszcze
dostatecznej rutyny.

TT RENER Sztam jest na ogół zadowo.
"

lony z formy swoich zawodników,
chociaż termin przygotowań był nieco
za krótki. Praca na obozie nastawiona
była przede wszystkim na wyrobienie
kondycji, natomiast nad zdobyciem
szybkości bokserzy popracują już w

ostatnich dniach przed turniejem w Bu­
kareszcie.

Na obozie w Cetniewie bokserzy mie­
li zapewnioną troskliwą opiekę facho­
wą i lekarską Zajęcia szkoleniowe i
pogadanki na tematy oświatowe prze,
prowadzane były pod k.erunkiem dele­
gata ZG ZMP — Meszka, przewodniczą­
cym rady obozowej był Kasperczak..

W sobotę rano obóz został zakończony,
a kandydaci na turniej bukareszteński

rutyny Czajęckiego
punktem jest Kraw-

w

obecnie Mu-

Piórkowski,
przygotowa-

Grzelak i
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Na defiladzie sportowej
w Krakowie

Brygada 37
zwyciężyła
w Spartakiadzie
młodzieży SP

JUNACY brygad Powszechnej Orga.
*nizacji Służba Polsce udowodnili na

swojej spartakiadzie w Krakowie, iż są
nie tvlko przodown kami pracy, ale
i dobrymi przodownikami sportu.

W zakończonej ostatnio w Krakowie
Międzybrygadowej Spartakiadzie Zgru­
powania PO •SP uzyskano szereg nie­

złych wyników, świa
dczących o dobrej
pracy sportowej pro­
wadzonej w bryga­
dach.

A oto wyniki ostat­
nich konkurencji
spartakiady:

1500 m — 1. Anto-
sik (45 brygada)
4,50,6, 2. Kowalski
(71 brygada) 4,51,6
min., strzelanie z kb
na100m—1.Kwie­
cień (71 brygada) 83
pkt. (na 100 możli­

wych), -2. Sikorski (77 brygada) 77 pkt.
strzelanie z kbks — 1. Metrykowski '72

brygada) 178 pkt. (na 200 możliwych),
2. Mroziuk (43 brygada) 161 pkt., łucz-
nictwo: — 1 . Kluza (56 brygada) 131

pkt.
W ogólnej punktacji spartakiady, w

której uczestniczyły brygady SP z

woj. krakowskiego, kieleckiego, rze­
szowskiego i lubelskiego pierwsze
miejsce zajęła brygada 37 — pkt. 1619,

przed brygadą 71 — pkt. 1597, brygadą
41 — pkt. 1586, oraz brygadą 36 — pkt.

9S6.
I UNACY, którz-’’ zdobyli pierwsze i
J drugie miejsca w poszczególnych

konkurencjach otrzymali cenne nagro­
dy.

Najlepsi na spartakiadzie krakowskiej
sportowcy, brać będą udział w Cen­
tralnych Mistrzostwach Wsi.

Ponadto junacy w poszczególnych
brygadach PO SP przeprowadzają sze

reg międzykompanijnych spartakiad
celem wyłonienia najlepszych sportow
ców. którzy wezmą udział w następnej
spartakiadzie brygad SP. która zorgani­
zowana .zostanie przez Komendę Zgru­
powania w Krakowie w Dniu Wojska
Polskiego.

Piłkarski turniej
kół sportowych
Budowlanych

Organizowany rokrocznie przez
dę Okręgowy ŹS Budowlani Kraków

piłkarski turniej kół sportowych ZS
i odbędzie się w dniu dżi­
na stadionie Budowlanych

przy ul. Dzierżyńskiego (Łobzów).
Uroczyste otwarcie turnieju nastą­

pi w dniu dzisiejszym o godz. 9 .

Ra

Przedziwna wojna z deszczem
■

na 17341813 lekkoatletycznych CRZZ

W POWIECIE CHRZANOWSKIM

ARDZO uroczyście obchodzili IX
■"* rocznicę PKWN sportowcy powiatu
chrzanowskiego.

Centralne imprezy w dn. 22 lipca
odbyły się w Chrzanowie i zgromadziły
ekipy reprezentacyjne wszystkich kół

sportowych oraz sportowców Służby
Polsce. W defiladzie najliczniej prezen­
towali się sportowcy Górnika, Stali
Budowlanych, Włókniarza i Unii. W
ramach imprez sportowych odbyły się
pokazy gimnastyczne oraz mecz piłkar­
ski juniorów

W Trzebini rozegrano zawody siat­
kówki i koszykówki pomiędzy Włók­
niarzem a Budowlanymi Stella oraz

mecz piłki nożnej Włókniarz Trzebinia
— repr. zakł. przemysł. Trzebini, zakoń­
czony wynikiem 1:1 (1:0).

I

GYMKHANA MOTOCYKLOWA

DLA uczczenia IX rocznicy PKWN
sekcja motorowa Kolejarza przy

wspóldziale Okręgu krak. PZMot. zor­
ganizowały gymkhanę motocyklową. W
imprezie tej rozegranej nad Wisłą koło
Wawelu, wzięło udział 16 zawodników.
Zwycięzcą zawodów został Płatek (Bu­
dowlani I) przed Walterem (Unia), Du-
llńskim (Unia) i Złobińskim (Ogniwo).

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się
na stadionie OWKS IV Spartakiada
Letnia OW Kraków. Zobaczymy dzi­
siaj następujące konkurencje rozegra
ne w ramach Spartakiady; na studio
nie I. a . Ogniwa: finały — rzut oszcze

pem kobiet, skok wzwyż kobiet, skon
w dal kobiet, skok wzwyż mężczyzn
trójskok, 110 m ppl., 1.500 m. Na

strzelnicy przy OWKS będziemy
oglądać wielobój oficerski, na base
nie OWKS — pływanie, w hali bok

scrskiej przy ul. Zwierzynieckiej —

walki bokserskie, na boisku OWKS —

gry sportowe, na stadionie OWKS—

piłkę nożną, na strzelnicy na Czerwo­
nym Prądniku — strzelanie sporto
we. Wszystkie wymienione dyscypli­
ny sportowe rozgrywane będą w cią­
gu całego dnia.

Spartakiada Letnia OW Kraków
trwać będzie do czwartku włącznie

TI7 SPANIAŁĄ. postawę zademonstrowali w dniu. Święta Od-
rodzenia sportowcy krakowscy, manifestujący w tym dniu

na ulicach Krakowa na cześć U rocznicy PKWN oraz na cześć
Konstytucji Polskiej Rzeczyposp olitej Ludowej.
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Ogniiv a mas zeru-

Coś dla turystów
Spółdzielnia Wydawnicza ..Sport i
Turystyka" wydała przewodnik —

monografię opisującą b.eg Wisły od
źródeł do Bałtyku.

Wydawnictwo służyć ma przede
wszystkim kajakowcom, ale odda też
duże usługi turystom pieszym, odbywa
jącym wycieczki na pewnych odcin­
kach brzegu Wisły.

Przewodnik omawia ziemie i miasta
leżące nad Wisłą, zapoznaje z ich hi­
storią, mówi o walkach wyzwoleńczych

społecznych., a również o os-ągnięc.ach
w okresie władzy ludowej.

W ogólnym zarysie przedstawione są
plany regulacji Wisły i znaczenie tej
.nwestycji dla celów gospodarczych...

Autorem przewo-dn.ka jest M. Sobań­
ski; str. 2'27, cena zł 10.—.

Sportowcy
ją ulicą Basztoioą.

Doskonale prezentowali się
sportowcy Gwardii, zbierając
wzdłuż całej - trasy pochodu
liczne oklaski.

(Zdjęcia: J. Rumianoioski)

Przedziwną wojnę toczyli organizatorzy lekkoatletycznych mistrzostw
CRZZ z deszczem, który zalewał bieżnię gdańskiego stadionu. Ulewa zamieniła
buisko w wielkie jezioro. Zdawało się, że o rozegraniu zawodów nie może być
mowy. Gdańszczanie jednak nic załamali rąk i wzięli się do roboty. Poszły
w ruch szufle, wiadra, ścierki i szczotki. Po kilku godzinach pracy poziom wo­
dy opadł, wówczas na ogromne kałuże wylano benzynę i podpalono. Stadion
płonął jak palnik. Środek ten okazał się zbawienny, bo woda znikła. Nieste­
ty bieżnia była bardzo miękka, co w wielkim stopniu przyczyniło się do ob­

niżenia poziomu zawodów.

Pora jednak już przejść od deszczu
wyników. Te ostatnie wca­

le nie były budu­
jące. Najlepszy był bo
daj Lewandowski w

skoku wzwyż, który
osiągnął 199 cm. Start

tego zawodnika wzbu­
dził duże zainteresowa­
nie. Przed kilku dnia­
mi, w czasie zawodów
kontrolnych uzyskał
on wynik lepszy od re­
kordu Polski Pławczy-

ka 196,8. Niestety, wynik ten ze wzglę­
du na brak sędziów nie może być u-

znany. W Gdańsku Lewandowski za­
czął skakać od wysokości 175. Skakał
boso, z ogromną łatwością i kocią

Zawody mistrzowskie
w strzelaniu do rzutków

Wojewódzką Rada Łowiecka w Kra­
kowie organizuje w dniu dzisiejszym
na nowowybudowanej strzelnicy my­
śliwskiej w Krakowie, na Pasterniku
— zawody myśliwskie w strzelaniu
do rzutków. Dojazd na

, strzelnicę
autobusem PKS na liniach Kraków —

Stalinogród i Kraków — Ojców oraz

specjalnymi samochodami, które od­
wozić będą widzów i zawodników z

końcowego przystanku tramwajowego
w Bronowicach.

Początek tej niecodziennej w na­
szym mieście imprezy strzeleckiej o

godz. 8

miękkością ruchów. Wszystkie wyso­
kości przechodził za pierwszą próbą.
Kiedy w ten sposób załatwił się z 190
cm, publiczność zaczęła wietrzyć re­
kord. Niestety, Lewandowski trzykrot­
nie zrzucił wysokość 197, co byłoby
nowym rekordem Polski.

Powrót Grabowskiego na boisko wi­
downia przyjęła bardzo ciepło. Rekor­
dzista Polski zatrac.ł jednak, w czasie
przewlekłej kuracji 'kolana, szybkość i

bajeczną swą skoczność. Zajął trzecie
miejsce, ustępując placu na podium zwy
ćięzców młodemu Gawkowskiemu z Ko­
lejarza warszawskiego i Ratajczakowi.

Perełką wśród kobiet był wynik Ko-

nikówny w kuli. Młodej mężatce za.

brakło tylko 9 cm do granicy 13 m. Cia-
chówna pobiła swój rekord życiowy, co

niewątpliwie natchnie ją otuchą przed
sobotnią walką w oszczepie ze św.eżo

upieczoną rekordzistką Polski — Kowa­
lewską. Cały Gdańsk wybiera się na po­
jedynek tych dziewcząt.

Wiele konkurencji z powodu deszczu
przesuń ęto na sobotę i niedzielę. Z ro­
zegranych biegów najciekawiej wypa­
dły bcdaj eliminacje na 400 m kobiet.
Startowało w nich około 40 zawodniczek,
wykazujących doskonałe przygotowa­
nie Serie b.egów na 1500 m przyniosły
zwycięstwa Barczewskiemu, Korbanowi
i Makowskiemu. Najlepszy czas uzyskał
Korban — 4:04.

Wyniki finałów: skok w dal Gawkow-
ski (Kol) 701. 2) Ratajczak 699, 3) Gra­
bowski (Gor) 698; w zwyż: 1) Lewan­
dowski (B) 190. 2) Potocki (K) 180 3)
Szulc (St) 180. 180 cm uzyskało 6 za­
wodników.

Kula kobiet: 1) Konikówna (K) 12 91
2) Ciach tW) 12.21, 3) Kryszyńska (Spj
12.11: 5 km: 1) Kloc 14:56,4, 2) Mankow
ski 14:57.2, 3) Płonka; dysk: 1) Chojnac­
ki 45 68 2) Majkowski 42.47, 3) Krzyża­
nowska 42.32,

Na półkach księgarskich ukazał się
^przewodnik po Pieninach.

Krótko i wyczerpująco, a przy tym
sum.ennie opracowane wydawnictwo
uwzględnia w tematyce zarówno lecz­
nictwo — opis Szcza.wn.cy i Krościen­
ka, jak i rozwój gospodarczy terenu, a

również historię ruchów wolnościowych
walk wyzwoleńczych.
Podane na końcu informacje o tury­

styce narciarskiej, mają wypełń.ć Jukę
wobec braku specjalnego przewodnika
narciarskiego po tym teren.e . Przewod­
nik ten jest szczególnie pożyteczny dia
kajakowców wybierających s.ę na Du­
najec.

Autorzy: J. Rusiecki i M Czarnocka.
Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza
,Sport i Turystyka'*, str. 36, ■cena zło­

tych 2.59.

Ukazało się również wydawnictwo
Komitetu dla Spraw Turystyki al­

bum — informator ..Schroniska Tury,
styczne**. Wydawnictwo to informuje
o stanie zagospodarowania turystyczne­
go terenu. Estetyczna szata zewnętrzna
oraz staranny dobór zdjęć zainteresuje
niewątpliw e turysów.

Jest to praca. zbiorowa pod redakcją
dr K. Seysse Toblczyka. Realizacja
Spółdzielnia Wydawnicza ..Sport i Tu­
rystyka" — stron 175 cena zł 15.

► Wszystkim zwiedzającym Warszawę
a specjalnie wycieczkom przybywa,

jącym do stol.cy polecić można wyda­
ny przez Spółdzielń.ę Wydawniczą
. . Sport i Turystyka** — ,,Przewodnik
po Warszawie** F. Kanclerza.

Przewodnik zapoznaje pokrótce z hi­
storią miasta, z rozmiarami .zniszczeń,
jak.m uległa Warszawa podczas osta­
tniej wojny oraz założeniami odbudo­
wy i rozbudowy stolicy.

W części szczegółowej czytelnik znaj­
duję op..s 9 tras wycieczkowych, które
uwzględniają zarówno dzieln.ee zabyt­
kowe, jak i nowoczesne osiedla miesz­
kaniowe będące wyrazem współczes.
nych założeń urban.stycznych. Wycin­
kowe plany miasta z uwzględnień.em
tras ułatw.ają korzystanie z przewodni­
ka osobom mniej znającym stolicę
Stron 94. cena zł 5.50.

Interesująca jest broszurka K. Wie-
lewskiego ..Kajakiem brzegiem No­

teci".
Szczegółowy przewodnik kajakowy

po 444 km szlaku wodnym Noteci oma.

wia w zarysie dz.eje i gospodarkę ob­
szarów nadnoteckich. Czytelnik znaj­
dzie również krótkie opisy miast: Krusz

wicy, Inowrocławia. Nakla. Ujśc.a
Krzyża, Wielunia poza tym wsi i oko­
lic o pięknym krajobrazie.

Wymieniona broszurka wypełni lukę
jaką był brak przewodnika po szlaku
Noteci ostatnio l.cznie odwiedzanego
przez kajakowców. Stron 40. cena zi 3.— .

„Szlakiem
Orlich Gniazd"

Oddział Krakowski PTTK organi­
zuje turystyczny obóz wędrowny
„Szlakiem Orlich Gniazd". Wędrów­
ka piękną trasą, z zaznajamianiem
przy tym uczestników obozu z hislo

rią znajdujących się przy szlaku sta­
rych zamków trwać będzie od 2—12

sierpnia.
Zgłoszenia turystów do uczestni­

czenia w wędrówce przyjmowane są
w lokalu PTTK, św. Marka 22 do
dnia 1 sierpnia. Ilość miejsc ograni­
czona.

zroKftP

PÓJDZIEMY?
PIŁKA NOŻNA

1 LIGA

Godz. 11 .30, stadion OWKS: OWKS
Kr. — Budowlani Gdańsk.

Godz. 17 .30, stadion Ogniwa: Ogni
wo Kr. — Ogniwo Bytom.

LIGA WOJEWÓDZKA
Godz. 11, boisko Unii ul. Dietla

Unia Kr. — Unia Oświęcim.
Godz. 17 .30, boisko Spójni w Dą­

biu: Spójnia KZPS — Kolejarz Wie­
liczka.

Godz. 17 .30, boisko Spójni w Bie­
żanowie: Spójnia Bieżanów — Kole­
jarz Nowy Sącz.

Godz. 17 .30, boisko Unii Borek:
Unia Borek — Włókniarz Andry­
chów.

SPORT MOTOROWY
Godz. 7, Cichy Kącik: start do sa­

mochodowej jazdy konkursowej.
SPARTAKIADA OW

Godz. 9, stadion OWKS: otwarcie

spartakiady OW Kraków.

KOLARSTWO i
Godz. 9, start i meta na Pasterni­

ku — wyścig kolarski o mistrzostwo'

województwa LZS.

STRZELECTWO
Godz. 8, strzęłn ca na Pasterniku

— zawody myśliwskie w strzelaniu
do rzutków.

Godz. 9, strzelnica na Woli Justow

skiej — mistrzostwa wujewódzkie
LZS w strzelaniu.

ŁUCZNICTWO
Godz. 10, stadion piłkarski Ogniwa

(al. Puszkina) — mistrzostwa woje I
wódzkie LZS w łucznictwie.

Sukces
Nawrockiej

W czwartek 23 bm. w dalszym elan
szermierczych mistrzostw świata, w la
dywirtualnych rozgrywkach we florecii
kobiet startowały rolki — Nawrocka I

Wiodarczykowa.
Nawrocka wystartowała doskonali

wygrywając eliminacje i kwalifikują
się jako pierwsza w swej grupie do i(
finału. Nawrocka wygrała z Mielki
(Niemcy) 4:3, Bernheim (Francja) i:>
Steensma (Holandia) 4:2, Marx (Lulo
semburg) 4:0. przegrywając jedynie >

Zsabka (Węgry) 3:4.

W dniu tym slartowała również wio.
rtarczykowa, która jednak walczyła po.
niżej swej normalnej formy, ulegają
wszystkim przeciwniczkom. Włodarczy.
kowa zajęła piąte miejsce w swojej gru­
pie, odpadając od dalszych rozgrywek,

W czwartek w 1/4 finału indywidua!,
nych rozgrywek w szpadzie Rydz, ma­
jąc bardzo silnych przeciwników, wy.
grał tylko jedną walkę z Ilolendrea
Van Hoes 5:2. Rydz sklasyfikowany zo<
stal na 7 miejscu w swojej grupie, ot

padając od dalszych rozgrywek.
W piątek 24 bm. w 1/8 finału floretu

kobiet doskonale walcząca Nawrocki

ponownie zajęta pierwsze miejsce «

swojej grupie, kwalifikując się
ćwierćfinałów. Nawrocka zwyciężyli
Moryay (Węgry) 4:1, Zanella (Wioch))
4:3, De Vries (Holandia) 4:2, Appera
(Belgia) 4:2, ulegając jedynie Maillart
(Francja) 3:4.

W godzinach popołudniowych Nawrot,
ka, zmęczona rannymi spotkaniami, ml

czyła nieco gorzej w ćwierćfinale, wy.
grywając trzy walki i przegrywająt
dwie. Nawrocka, jako druga w swojt)
grupie, zakwalifikowała się do rozgrt-
wek półfinałowych, które odbyły sl(
25 bm. rano. W ćwierćfinale Nawrocki
wygrała z Zsabka (Węgry) 4:3, Han
(Niemcy) 4:2, Filz (Austria) 4:2, pono­
sząc porażki z Bernheim (Francja) SI
i Strukel (Włochy) 3:4.

Niespodzianki
w półfinałach szachowie

mistrzostw Polski
Niespodzianką rozegranego w Po­

znaniu jednego z półfinałów ni
strzostw Polski było zajęcie dalszych
miejsc przez mistrzów Pytlakowskie-
go, Regedzinskiego i Gawlikowskie'

go-
W turnieju pierws-ze i drugie fflie

sce zajęli Ziębiński (Ogniwo Sopot-
i Doda (Sp. Poznań) — po 12 pkt
Trzecie miejsce zdobył zawodnik P’'
znański Mięsowicz, a czwarte wać
szawianin Grąbczewski.. Wymienie­
ni zawodnicy zakwalifikowali się
finału mistrzostw Po-’.ski, który roze­
grany zostanie w Krakowie.

Obóz strzelecki
przed międzynarodowym

meczem

z Bułgarią
W dniach 15 i 16 sierpnia

rozegrane zostaną w Szczecinie pieP
wsze inięJzyna'
rodowe zaww
strzeleckie P?1’
ska — Bulgar,a'

W związku!
tym Główny K?
mitet Kulturyrp
zycznej -

dział strzele­
ctwa zorganizo­
wał v.’ Szczęt

‘

nie obóz tren1 i

gowo komW

ny dla najłP
szych strzel^II --■ - -

■v kraju. M in. na obóz powołani
stali czołowi strzelcy krakowscy^.
któr (Wł iknim-z). Heyduk (Ogni*“»
i Jasiecki (Włókniarz).


